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Zniżenie prenumeraty.
’JL powodu zniesienia stempla dziennikarskiego, zniżamy 

;enę prenumeraty na nasze pismo o 8 
coron rocznie.

Prenumerata na Nowa Reformę“ od 1 stycznia 1900 r. wynosi: 
■ K rakow ie: 12 złr. (24 koron) rocznie; S ztr. (6 koron) kwar­

talnie: .1 złr. (2 korony) miesięcznie.
W  Anstro-W ęgrzech z przesyłką pocztową: lO złr. (32 koron) 

rocznie; 8  złr. (16 koron) półrocznie: 4  złr. (8 ko­
ron) kwartalnie; i  złr. 3 5  ct. (2 korony 70 hel.) 
miesięcznie.

Cenę pojedynczego numeru zniża «ję na 5 centów w miejscu, a 6 ct. z przesyłką.

Inne zmiany w cenach prenumeraty, uwidoczniono w nagłówku dziennika.
Prenumeratorzy, którzy już wnieśli przedpłatę wedle da­

wnej ceny, zechcą przy odnowieniu prenumeraty potrącić obe­
cnie nadpłaconą kwotę. Na żądanie, nadwyżkę tę zwraca Admi­
nistracya „Nowej Reformy*4.

do
Czyniąc zadość z wielu stron objawionym życzeniom, dołączać będziemy 

„Nowej Reformy**, począwszy od najbliższego tygodnia, raz na tydzień d o d a t e k ,
z a w i e r a j ą c y  u t w o r y  p o w i e ś c i o w e  w y b i t n y c h  a u t o r ó w  p o l s k i c h  
i O b c y c h .  Dodatek ten obejmować będzie jeden arkusz druku w 8-ce, w formacie 
k s ią żko w y m . W ten sposób prenumeratorzy nasi otrzymają w ciągu roku 52 ar- 
ku tzo powieści, które wejdą w skład ich uomowej biblioteczki.

K r a t a t w ,  8 sty z ha.
?owo Itiło nam się , w ubiegłym rokn, nar 

(1jq  wszystkiemi trzema zaborami, —
-  1 , . -  .  K  .  ,  .  • •______ L I .  L i _________ J _ l _

ia
ab  najw ęk ’-e i najboleśniej ize k lę .k l spadały 

G i^ąy i,na nas w
\ laczęłorię od r u m  w iwou sk 'ej Kasie Oszoąę- 

dn< ści. Wprosi wisrsyć sie nie - > w Stolicy 
k n  j a , siedzibie centralnych * ł* d z  iwych i 
aatanum e u y c h  , instyucya fiią*BBi^*L.tyfh roz
Biiarów, pasaciuca była sai 
r a  askn i  niełaskę ieaneg 
priiwd' iB a u  było wiessezęś

I  LFZJiryćft narta*? ft , t s k 
v k rzy c ieu ~ i fiwasem
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t  ' 'ano 
o d  d o  w e  

u 8 wolego,
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id stlas
op' n if pmbliezną od pociągnięcia 
dli ainoeói tych ta k ż e , co z urzę 
jak o r^ynniki rządow e, do nadzorai K s /  były 

( pc itoła ae. Całą akryę san a ry jrą , w piarwBzem 
jei B tadyun , prowadzono z animbzyą partyjną, 
k e te ry in ą ' pragnącą nkać broń przeciw partyi 
d ro g ie j, którą najnienłisłuiej w świecie czy 
nlono odpowiedzialną as nadużycia jednostek,— 
gdy tym rag^m  wina sięgała w gfrb caiej ad- 
m iłiltraey i krą ja . Krzykiem 1 hałasi m narobiono 
bez porównania więcc i gzkcdy.niż ją zrządziły ca- 
daiyeia j-duostek; wzięto s.ę do uzdrowienia 
Kasy w cLwili, gdy popłoch finansowy oga*nął 
stolicę, a potem i kraj cały.

Dobija na» obecnie zistój finansowy, któ y 
już n c nie ma wspólnego z lwowską Kasą, 
lecz trapi całą Earopę. Nagłe podrożenie kapi­
ta łu , upadek kredytu i obniżenie kursu papie­
rów wa>toiciwyt'h , wytworzyły sytuacyę wpr, st 
zabójczą, które, ub ogły roa niestety kresu nie 
kładzie, leci priekszuje ją następnemu. Zaczy­
na się zatem rok nowy p> d fatalną dla nas 

g w ia z d a  Kraj rolniczy, zle admini«lrowany, na- 
wićÓzouy meurolzajem  i klęską fiam auw ą, —

I

jakież m >że m eó polepszenia swego bytu wi-
d >ki ?

Kraj, powtarzamy, żle był i jest sdicrnV,rowany, 
i to powiel zleć irzeb„ jasno i otwarcie. Rząd naczel 
ny szuka przedstiwi dcli w jednej tylko st noweji 
Politycznej każcie; przy wyborae ich decyduje 
przedewszysikicni barwa polityczna, potem do­
piera w rachubę wchodzą ich zdolności facho
wl , ,albo też n»wet wcale uwzględnione nie są. 
^ i l'idziCi Indzie zawdzięczają swoje stanowiska swojej 
przeszłości politycznej, swoim kolegom z parla­
mentu; a więc też i Dolitykę ich uprawiają na 
wjKjkich posadach administracyjnych. A że no 
utykfi ue-ZCrc Koła pola^iegu ud ' sumrgo ^pu­
cz vtku ery konsty uey;nuj weszła a fa ls iy w e  
tory. — więc też t m nssm eni to poBtępuje 
■dmiuistracya kraju. Poselstwo p Iskie w Wie­
dniu za pierwszy punkt swego programu uważa 
interes państw a, na drugi spycha interesa kraju; 
kończy się ca tern, że poselsiwo nasze na 
nierwszym pukcie wyczerpuje swoją energię, 
drugi zou-ia  nietkniętem. Tak samo też zada­
nie swoje pojmuje rządowa admimsiracya kraiu, 
bj naturalnie jest ona t?lko odbiciem i dal 
szym cisgiem polityki przywódców Koła pol­
skiego.

Więc wiadze administracyjne pracują prze- 
dewpzystkiem ca rzecz państw a, jego skarbu 
CSDtralnego. Gdy idzie o cświaię publiczną, o 
podciesienie przem ysłu, h u  d la , rolnictwa, o 
cokolwiek, co wymaga wydatniejszej pomocy i 
nakładu finarsowego, — nie ma Galicya pro 
tektorów, ni opiekunów w wykonawczych, k ra­
jowych organach centralnego rządu; ale odczu­
wa s Iną ich rękę w dwó^h wypadkach: pizy 
wymierzaniu i ściąganin podaików i p ’zy... wy­
borach wszelakiego n d sa iu . To są programowe 
punkta polityki ekonomicznej w Galicyi....

W kraju nie wytworzono po pr. stu źródeł 
dobrobytu, a jeśli one gdzieś wytryg ą siłą 
własnego p ęd u , znajdzie się zaraz r ę k i , która 
je zaszpuntuje. Nie dżwigDięto oświaty, jak  
gdyby obawiano się samowirdzy szerokich mas 
ludu; a przecież na tym lid z ie ,,  i na niczem 
innem , oprzeć się musi d brobyt każdego na­
rodu i każdego kraju. I doczekaliśmy się tego, że 
wśród ludów i krajów austryackich zajęliśmy 
miejBcie na szarym końcu; że w yyrzeddły nas, 
w rozwoju cywil zacyjnym i ekonomicznym, 
ludy od nas m b d sze , gdyr inv notrząsamy tydko 
t adzcyą i łudźm y s e s lfndurem miniooycb 
czasów, pod^zts gdy terażnic sześć spycha n .8 
na coraz dalsze, mn ej poczesne miejsce.

A sankcjonuje ten stan rzeczy sytuacya po­
lityczna w Wiedniu tak fatalna, jakiej n e  było 
od niepamiętnych czasów. Słyszymy wiecznie 
od Daszych konserwatystów: „przedswszystkiem 
uczynić musimy Austryę państwem silnem, usta­
lić w niej rząd , oprzeć organizację na silnych 
podstawach , bo doniero w t a k i e m państwie, 
pomnem naszych dla niego zasług, może nam 
być dobrze." I  pracowali ci wielcy politycy dla 
tego państwa przez lat przeszło 80, z abn^ga 
cyą dla interesów kraju Na czeużr się jeanak  
skończyło? Kraj zniszczyli, a państwo dopro­
wadzili do tego rozpaczliwego rozkładu polity­
cznego, jakiego obraz daje nam Wiedeń od lat 
kilku, I  dopiero wielkie pytanie. 00 było u nich 
gorszem: polityk* państwowa, czy krajow a? 
Zdaje się jedna gorszą była od drugiej, a obie 
równie wadliwie pojęte i w skutkach szko­
dliwe.

Bo poselstwo nasze nigdy nie miało odwagi 
postawić prawno-pań8twową kwestyę na ostrzu 
miecza. Gała budowa Ausiryi jest prowizory­
czna, niedokończona. Nie doprowadzono jej pod 
dach organizt.eyi państwowej i zad woloiono się 
naprawkami. Takie pojmowanie architektomki 
p ih stw a , doprowadziło je do tego sianu , w ja ­
kim jest dzisiaj Polacy mogli i powinni byli 
odegrać rolę budowniczych politycznych; r r a l i  
się i powoływani byli do niej. Tutaj jedoak ga­
sły ich zapały, topiły się zdolności u jedoych, 
energia, i stanowczość u drugich.

Dzisiaj każdy gabinet ausiryacki czuje swą 
prowizoryczność, niepewność jutra. Kraj, krzyw ­
dzimy dotąd przez rządy pop^znd |ia, tern mniej 
znajdaje posłuchu u rządów.’ ki»re. z chwilą 
ooczęeis swego, wiją się już waród paroksy- 
zmów bliskiego zgonu. Kamieniem filozoficznym, 
kwadraturą K oła , jest dla nich ugoda czesko- 
niemiecka; o resztę nie dbają, bo im na czem 
mnem nie zależy wcale. Go mogło hr. ThuDOwi 
zależeć na Galicyi i Polakach, gdy czuł, że 
losy jego gabinetu rozstrzygną się w Pradze V 
Polacy byli dla niego narzędziem, środkiem, aie 
nie celem polityki. Tern mniej myślał o nas 
hr Clary, a jeszcze mniej losem naszym mar­
twić się będzie pi W ittek , lub scąucns. Kraj, 
wyrażając s ę obrazowo, nie ma w Wiedniu 
z kim gadać; tam ludzie Diepewni są ju tra, mi­
nistrowie umizgają się do Niemców i  Czechów; 
co im zależy na Polakach i Galicyi? Pierwsi 
zrobią w parlamencie to, czego się od nich za­
żąda; druga da znacznie więcej podatków, niż 
przewidziano w budżecie i, w razie potrzeby, 
przyśle do Wiednia takich posłów, jakich bę­
dzie potrzeba.

Jakżeż w takim stanic rzecz? marzyć moŻDa 
o podiwignięcin kr iju z dzisiejszego jego apad- 
ku ? W polityce cuda się nie dzieją; politykę 
robią ludzie, i dopóki ludzie się nie zmienią,

polityka zła dalej podrywać nam będzie nogi. 
Oby rok bieżący przyniósł nam niespodzianki, 
któreby nns w przyszłości do pomyślniejszych, 
niż dzisiaj, uprawniały horoskopów!

Z nędzy społecznej.

L w ó w , 2 stycznia.
( Z )  M' my przed sobą p racę , która powinna 

zwrócić na siebie uwagę nie tylko tych, co 
z obowiązku zajmują się sprawami ustawodaw­
stwa i administracyi, ale każdego, komu dobro 
kraju drogie a niedola ludzka nieobojętna.

Nie przerażaj się szanowny czytelniku ani 
bardziej leszcze szunowDa czytelniczko, gdy sie 
dowiesz, że mówić będziemy o książce staty­
stycznej — i że przedmiotem tej książki najpro- 
zaiczniejsza proza: szupaśnictwo. Cyfram. obcią­
żać cię nie będziemy — a co do szupaśnictwa, 
to mieści się w tym wyrazie taka wielka Buma 
ludzkiej niedoli, czasem zawinionej czasem i 
niezawinionej — że nie wolno odwracać oczu 
od widoku tej nędzy.

W 2 zeszycie XVII tomu znanej publikacyi 
„Wiadomości statystyczne o stosunkach krajo­
wych", wydawanej przez krajowe biuro staty 
styczne pod redakcyą pref. dra P i ł a t a  — po­
jaw iła s ę  praca dra Kazimierza G o r z y c k i e -  
go:  „ S z u p a ś n i c t w o  w G a l i c y i " .  Jest to 
naszem zdaaiem jedna z najlepszych u nas prac 
z dziedziny s t a t y s t y k i  s p o ł e c z n e j .  Opra 
cowanie nadzwyczaj sumienne, wnikające we 
wszelkie szczegóły, potrzebne dla rozjaśnienia 
istoiy sprawy — a przytem przeoikrione wyż­
szą myślą społeczną, która ma nadaje wartość 
wybornego materyzłu dla pracy ustawodawczej. 
Nie podobna nam w artykule dziennikarskim 
wyczarpsć szczegółów tej pracy w ten sposób, 
aby czytelnik poznał cały materyał, z któn g > 
autor buduje swoje ostaterzDe wnioski. Musieli 
byśmy chyba przedmiotowi temu poświęcić cały 
szereg większyeb artykułów. Poprzestać więc 
musimy na zaznajomieniu czytelnika z wynikami, 
do j kich autor dochodzi.

Szupaśnictwo w Galicyi jest typowym przy 
kładem , niezbitym dowodi m s z k o d l i w o ś c i  
s y s t e m u  p ó ł ś r o d k ó w ,  u ;»r?.wie m  
wszystkich eprawacL krajowych praktykowane 
go. Statystyczny przegląd galicyjskiego szupa 
śnictwa duje ar. Gorzyeki naprzód zc 20 lrtni 
okres 1878 do 1897 włącznie — a potem  bar­
dziej szczegółowo za ostatnie tego okresu trzech 
lccie od 1895 do 1897 włącznie. W y d a t k i  
kraju i gna u na BZDpaśnictwo, które w pierw 
szem 5 leciu te go okresu wynosiły 89 586 zlr. 
w średniej rocznej cyfrze, spadły w ostatDiem 
sześcioleciu na 21.882 złr. — a ilość szupaao 
wanyeh w tymże czasie z 8246 d i  5428 osób. 
Zdawałoby się zatem , że wynik jest pomyślny. 
Ale są to pozory, które ładzić nie powiony. 
Powodem tego objawu jest celowa interpretacya 
ustawy państwowej z r. 1885 — interpretacya, 
w innych prowincyaeh nie praktykow ana, we­
dług której wydaje się dekrety szupasowe pra­
wie wyłącznie na podstawie karnej. W ten spo­
sób oboiża się ilość osób szu pasowanych, wiec 
i sumę w yd/ików. A obok tego występują sil­
nie ujemDe objawy: szybki w z r o s t  n i e k o n ­
t r o l o w a n e g o  w ł ó c z ę g o s t w a  w k r a -  
j u — stały wzrost tak zwanych r e w s r t c n- 
t ó w ,  t. j. osób powtórnie szupaBOWanyc-h — i

ałę wzrastanie wydatków z» szupas iwanie 
łóczęgów galicyjskich w innych krajach au­

stryackich. Za tem zaś idzie, wykazany cyfrowo 
fak t, że od roku 1895 począwszy w c h o d z i ­
m y  z n o w u  w o k r e s  z w y ż k o w y ,  tak co 
do ilości osób szupssiwanych, ak i co do wy­
sokości wydatków. A jest to wydatek absolutnie 
nieprodukcyjny, zarówno ekonomicznie jak  i fi­
nansowo. Włóczęgostwu i żebractwu nie zapo­
biega a finansowo funduszowi krajowemu się 
nie zwraca. Mamy więc zwyżły, typowy sku 
tek użycia półśrodka: cel nie osiągnięty, owszeus 
skutek przeciwny zamierzonemu (rewertencil) a 
pieniądz i praca ludzka użyte na marne.

Rzecz więc jaSDa, że trzeba innych środków. 
Tych innych środków użyto już dawniej w in­
nych krajach, a dla porównania z naszemi sto­
sunkami bierze dr. Gorzyeki dwie prowineya, 
w których środki te szczególniej silnie rozwi­
nięto i osiągnięto skutek wybitny: Austryę Dol­
ną i Morawy.

I tu w badaniu sprawy szupaśnictwa i tego, 
co się z niem wiąże, przechodzi się ze sfery 
przymusowych zarządzeń policyjnych i admini­
stracyjnych , ze sfery środków represyjnych, 
w zakres tych środków, które mają mięszany, 
policyjoy i dobroczynny charakter: domy przy­
musowej pracy, domy poprsweze dla małoletnich 
przestępców, wreszc.e: stacye zaopatrujące (Na- 
turalverpflegsstaiionen), pozostające w z wiązka 
z biurami pośrednictwa pracy. Otóż autor podai 
dokładną statystykę tych zakładów w AustrJ 
dolnej i na Morawach — i dochodzi do w | 
ków bardzo pouczających, które dla ustswj 
ców galicyjskich przy ulicy mar8załkow s| 
Lwowie zawierają wyborne wskazówki.

Austrya dolna ma okręgi k o n k u ren c ji 
spraw ubóstwa. Tych okręgów użyto (jjjp 
owych stacyj zaopatrujący b. które 
tułek i pracę podróżnym, pozbawiony 
pieniężnych a poszukującym pracy, 
jak już wspomnieliśmy — w zwn 
mi pośrednictwa pracy. Ma też 
dom przymusowej pracy w Korni 
poprawczy dla małoletnich w EJ 
rawy mają dom pracy przymj 
dla Moraw i Śląska — zaś w /
Jiczynie, Morawskim Szun.be( 
samych Moraw. Drugi z wj 
ii ów przekiztaJcorio na n  
małoletnich przestępców, 
stacye zaopatrujące — a i| 
reDcyjnyih.

Skutek ty. h icBtytncyj 
dziwiająco pomyślny. Włóczęg 
o połowę — wydatki na szupaśl 
się także. Ale co najwśŻDiejsze^ 
środków „ w y d z i e l i ł  w ł ó c z ę g ó '  
g o w y c h  o d  l u d z i  p o s z u k u j ą c y !  
e y  i przez ten rozdział potrafił z jednj 
zwalczać właściwe, na/' gowe włócz 
arug itj zaś wkroczyć równotzeóaie 
żyteczcych reform w zakresie socyal 
to największa korzyść, jak ą  z tych] 
osicgnięto, ale d o p i e r o  p o  t i p i  
n i n  stacyj zaopattnjacych". Rob itną 
rómru daremnie poszukujący pracy, 
wali nieraz piętnowani jako .włóczęgi^ 
rewertenci — zostali przerzuceni całł 
stacye zaopatrujące, które znakomicie 
funkcyc pomocy dla ubjgich podrożJyclii 
n e z bruraoii pośrednictwa pracy fankeye
sznkiwauia zarobku. Domy pracy przyeusoa _
z b egiem czasu coraz mniej mają mieszKańców*

r V
M O R F IN A .

Skreślił 
J a n  d w i e r k .

,N» każdym szczeblu Życia rzeczywistość czeka".
Słowacki.

iłopak młody, ładny, cżywioay- zapałem, 
do pokoju ojca, w ołajac 

Już wszystko ułożone! Zawiązujemy To- 
w arfya/w o, pod nazwą: „Prom ień '. Będziemy 
się » .>litali do terminatorów 1 z nimi wspólnie 
dla 'Ojcayzny pracowali. Powiadam tatusiowi: 
itiJBna rseczl... Podzielimy się na kółka; każdy 
1 n aa bedzie mieć najmniej pięciu chło raków i 
tym m a udzielać lekryj... Ach, jak się cieszę!... 
M~ ibliżyuiy się do nich, oni tacy biedni; nie 
jeuen 1 nich radby się uczyć...

— Będzie „ P r o m i e ń "  wieUi, gdy was ae 
Bzkoły wydalą — m ruknął p a l radca z nie

.  i
Chęcm wyciągając się na otomanie^

— Nas? A to za co?
I  — Bo młodzieży szkolnej nje wolno należeć 

do ładnych stowarzyszeń; a zresztą, po co te 
fgz&ltowane jakieś programy? Zaczniecie bawić 

>i;e w emisaryuszów, a ami dwuje" podoBta- 
ciwcit.

Czy i  nie mamy zanadto wiele czasu? Tam- 
z i ł i j  chodziłem na lekcye tańców, traciłem 

, .ygodmowo blisko dwanaście godzin, a przecież 
Bij, u.anąłem  w naukach. Mój ojcze! Przecież 
my musimy coś robić i dla drugich; przecież 
trzoba żyć nietylko dlatego, aby zdać maturę. 

f - \  Smarkaez, będne mi morały prawił!
' ”ib -adca, zniecierpliwiony, TNft&ł, zbliżył 

się>do ol^aa, wyjął najlepBze h u w t^ ^ a  po chwili 
p<.^riada *

—  Słachaj, Edku! Ty się z Michałem nio 
brataj; ja  ci to już k ilk a  razy  mówiłem jako 
Przestrogę) * teraz daję, ja k o  nakaz. To socya- 
lista,

— Jeśli on socyalista, to chyba nie ma w ca­
łej Polsce dobrego Polaka. Ojcze!,.. Tatusiu!... 
Przecież to najgorętszy patryota, przecież to 
Dajzacoicjszy chłopak. Ks ądz go zawsze za 
wzór nam poleca; on dla naB najmilszym ko- 
legs.

— ZDam go, znam; syn szewcaI...
— O icze!..
— Ordynarny, bez wyfhowania, bei butów 

chodzi, na cbleb nie umie zapracować, a chce 
was wvkierować.

— Ojcze!... On wszystko oddaje dla drugich, 
na oświatę.

— Proszę cię, daj mi spokójI Nie pozwalam 
należeć do żadnych związków, stowarzyszeń; 
to do niczego nie prowadzi. A teraz, marsz do 
nauki!

Edmund wyszedł ze spuszczoną głową, za­
mknął drzwi od pokoju ojca, przeszedł przez 
dłsgi szereg salonów. Usta miał zaciśnięte, w 
myśli odgrywała się dziwna walka wrażeń. Z a­
trzymał się — zamyśl ł, skierował l i  lewo — 
wszedł do pokoju uratki.

— Co ci jest? — spytała pani radczyni. — 
Zmieniotryś, blady...

— Mamo!... Czy istotnie dziś dla mnie nie 
ma innego celu, innych marzeń, prsgm’eń i po­
winności , ja k  tylko zdobywanie świadectwa 
szkolnego?

x— Skąd to pytanie?... Prócz pracy nad wie­
dzą , masz obowiązki towarzyskie, znajomości 
nam odpowiednie, musisz ocierać się, nabierać 
1 glady, abyś. jako akademik, mógł śmiało wejść 
w życie.

— I nadto nic?
Pani radczyni odłożył* kolekcję próbek, któ

re dctyi hczas z zajęciem przeglądała, popatrzy­
ła  d* syna i pomyślała sobie:

— Jak i to będzie przystojny mężczyzna!
— Czemu mi, mamo, nie odpowiadasz na to?
— Bo nudzis" mnie. Czyś ty mały Remi, a- 

byś o takie rzeczy pytał?... C?y nudzisz się bez 
tańrów?...

E iw ard  opowiedział, o co mu idzie.
— Musisz zrozum:eć, iż ze względu Da sta­

nowisko ojca, od wszelkich patryotycznych spraw 
powinieneś B;ę odsunąć. Zresztą, po co to?... to 
jaż dziś zupełnie nie na czasie 1... Karyere trze 
>a zrob ć najpierw dla siebie, a potem można 
duć jakieś dstk i Da cele oświaty, lecz mięszać 
się w to towarzystwo, proleisryat...

— Moja mamo, a gdy tak wsiyscy powiedzą 
i zrobią?

— To i cóż?
— To życie będzie tylko dla chleba, picia, 

orderów i pensyi...
— Mój E dziu !.. Marzenia a rzeczywistość, to 

dwa przeciwne sobie biegany. Poznasz sam kie 
dyi, że inaczej się patrzy na życie, gdy się ma

iw* inaezei> i®4 50 p-zedzwoniło. 
t Więc tylko do 16 i 17 lat można kochać 

ojczyznę, rodaków pragnąć odrodzenia narodu, 
oświaty ciemnych ? Potem przychodzi rzeczywi­
stość I ? 1

Przegarnął włosy nad czołem, przeszedł się 
po buduarze wysłanym miękkim dywanem...

Matka zbliżyła się ku niemu.
— Uspokój się 1... Ojcu robisz przykrość ta- 

kiemi rzeczami, oni sobie i bez ciebie dadzą 
rady, będą uczyć a — b — c — będą rozsyłali 
swoje liche i głupie broszurki. O!... fantazyeL.

*

J .

Mundurek gimnazyalny poszedł w kąt. 
Akademik pełen szyku i ologancyi, znakomity 

danser, miły gogo, znany jako członek komite­

towy l i  wszystkich rautach i u  8 ty Dach, —  prze­
cież miewa chwile, w których zad jm a osiada 
mn na czole, a myśli rwą się, wirują niespo 
kojne, ja k  ptaki wśród burzy.

Sto razy wyciagał ręce Jo  pracy poważnej, 
istotnej, ale zawsze — skończyło się na chęci 
i n i  burzy w domu.

— O/cu szkodzisz! mow>ła matka.
— Sonie pop-ujesz karyerę, mówił ojciec.
— Moie zupełnie krzyżujesz plany, powtarzał 

starszy brat, c. k. praktykant konccitowy.
A dawni jego koledzy, którzy istotnie, dla 

nawyjaśnioDyck przyc?yn z „dwujami" wal­
czyli — spotkawszy się 1 nim, mówili:

— 3 miliony analfibetów!...
— 4 tysiące terminatorów nie zna h,storyi 

po lsk iej!..
— W „Świciea zbierają się członkowie i dru­

gi miesiąc czekają na wykłady o przemyśle, bo 
gdy Jaś zachorował, nie ma go komu zastąpić.

Słysząc takie rzeczy, rw ał się, unosił, roz 
paUł. Zdawało się, że pójdzie 1 nimi i zrobi 
wiele, ale — niestety!...

I na tym szczodIu życia stawała rzeczywistość 
zimna, sztywna, pisała jakimś strasznym rylcem 
słowo „karyera" i marzenia odlatyw ały , jak  
spłoszone ptaki.

Pan radca już wcześnie u Ekscelencyi wyra­
biał potrzebne poparcie dla syna, który, jako 
akademik, królował na wszystkich rautach i ba­
lach — królował.

blu, nic wygląda ani ponuro, ani zimno. Ow­
szem, uardzo ma miłe dotknięcie, wygodne oto­
czenie. Louz w miarę tego j«.k rzeczywistość 
wypiękniała i nadzwyczaj mPą się stała, ma­
rzenia dawne dziwnie zeszpetnirły.

Istotnie, jakżeż wypaczone ich rysy, jak<e 
barwy jaskraw e, a co za trudy za niemi się 
1 lok i ! MicLał i jego koledzy, którzy wytrwali 
na ob'aoej drolze Lajlepiej dziś świadczą o swej 
mepraktyczDośei. Ani jeden z nich nie ma sta-' 
nowiska nawet w przybliżeniu podobnego do 
staDOwiBka jego; a co za błędoe pojęrial... Do­
kąd oni stoczyli s ę po tej pochyioici?... Żaden 
do rządowej służby nie wstąpił, rozrzucili s.ę 
gdzieś po prowiDcyi, otocz? li „hołotą" — szew­
cami, krawcami, stolarzami i niby to oświa.ę 
szerzą...

Patryotyzm bez butów — chleba i bez ma­
nier.

—  F il . . .
Aż oto w sztuce wieluaktowej, zwanej ży­

ciem, a reżyserowanej przez „los", zaszła nie­
spodziewana zmiana. Zimny, sztywny, spokojny 
paD Edmund — zakochał się. Nic dziwnego, 
szepnie ktoś na to, przecież zawsze 
na czatach i chwyta ofiary.

Lecz ty 5 
Edmuc

Mile brzmiący tytuł akademik* utonął w prze 
szłości. Pan Edmund ma już stanowisko, tytuł 
znajomości i protekcyę.

Pod skrzydłami tej czarodziejki rośnie szy 
w górę. Iluż on już przeskoczył w awansie! 
przewyższył pilnością, talentem i zasługą!...

Teraz rzeczywistość, siedząca na trzecim sz



2 Nr. 2. N O WA  R 8 F 0 R M A . Krak* w. 4 Stycznia 'fLJO.

męskich a stają się więcej azylami dla kobiet 
między któremi przeważają przytrzymywane, nie 
poprawne prostytutki Rośnie natomiast potrzeba 
domów dla małoletnich przestępców.

Na podstawie tych doświadczeń dockodai aa 
tor do wniosku, że dla Gaiicyi zalecałoby się 
zaprowadzenie stacyj zaopatrujących p r z e ć  
założeniem domów pracy przymusowej — ic 
oszczędności na włóczęgostwie należałoby obró 
cić na domy pracy zwłaszcza dla kobiet i na 
domy poprawcze dla m ali letnich. W organiza- 
cyi Sitcyj zaopatrujących należałoby większy 
niż w innyck krajach położyć nacisk na spra­
wę pośrednictwa w wyszukaniu zarobkowej pra 
cy — wprowadzić je zatem w styczność z biu­
rami pracy. Stacye zaopatrujące powinny być 
tuk zakładane, żeby liczba ich wzrastała posu­
wając się ku zachodnim granicom kraju  — u te 
zachodnie stacye nowinne być informowane o za 
potrzebowaniu robotnika galicyjskiego w sąsie 
dn eh prowincyach austryackich i niemieckich, 
a zarazem mieć informaryc z miast galicyjskich 

Pi daliśmy tylko najintensywniejszy wyciąg 
z samych wyBików pracy dra Gorzyckiego 
Czytelnik, który do pracy simej zajrzy, prze- 
kena s ię , że każdy wniesek jest tam oparty 
szereg cyfrowo stwierdzonych faktów , które go 
dostatecznie uzasadniają.

Tyle o k są tce . A teraz słówko o autorze — 
kióre nam może będzie wybaczi ne z tego pc 
wodu, że co o nim mamy do powiedzenia, jest 
bardzo znamienne i rzuca śu iatło  na nek tó re  
nasze stosunki.

Dr K. J  Grrzycki ma oprócz d iktorata egzi 
min nauczyci laki do szkół śridaich  już id  
kilku lat. Był suplentem gimaazyalnym we 
Lwowie przez lat sześć (jeżeli s ę  w cyfrze 
mylimy, to i  pewneś ią in  m inus, a nie plus) 
Pi zez cały ten czas nie zrobiono mu ani razu 
zarzutu, co do jego postępowania w szkole, ro 
do t eści nauk , udzi>l n / ch  uczniom, co d> 
tecdenoyi w yw ier.n go na ni h wp'ywn. Nie- 
szeięście ch-.iało. że dr Gorzycki je»t od dz e- 
sż z w sosuakarh  b lsu ich  z rodziną Dassyi* 
■kieh, w ęe także i z posłem Ignacym Daszyń­
skim. W roku 1898 — kiedy ziprow sdtono 
Stun wyjątkowy z powodu ruz u^hów aotis^mi 
ekieh —  arobionoi rewizye w redakcyi Naprzo­
du  —  i tam z lal sa ono list dra Gorzyckirgi. 
lu ay  z początkiem roku 1898 w którym o d 

, w i a  /e lascy i tego pisma n a p s in ia  dla 
rzodu h<storyczi ego szkicu ruchu roku 1848 

Lst o d m o w n y  .skom promitować dra 
siego w oczach władzy szkolnej — a 

j ła  się jeszcze do tego oktliczu ść, że 
it poluyjcy widział go we Lwowie 
licą z sarn m panem Ignacym Daszyń 

nagle, w połowie sierpn a 1898 r. 
fię dr G orzycki, że od 1 wrz ’ś ia 
ie ma co rob:ć w s z k l e  i że dt  

tygował t go da a do kasy po 
Isyę. A ma ten człowiek ro­

nię mogą, będzie miał w tym upominku nagro­
dę — dobrze zasłużoną.

Sipiagin złożył w Skierniewicach mały egza 
min ze swej etyki i swego liberalizmu. Zda­
rzyło się, że na wielce ruchliwej stacyi, w tło­
ku i ścisku jeden z podróżnych, żyd, kłaniając 
się znajomemu, brzegiem kapelusza potrącił ubo 
bę fizyczną ministra, której istnienia na pero 
nie kolejowym domyślać się nawet nie mógł. 
Zaalarmowano straże, uruchomiono żandarmów, 
wzięto podróżnego do protokółu. Wyjaśnienie, 
dane przez niego, narzuciło się wszystkim przez 
swą naiwność i okoliczności zewnętrzne, jako 
zupełnie wiarogodne. Poszedł Martynow do Si- 
pingina z raportem. Minister wysłuchał, pomy 
ślał i rzekł:

— „A wsio takij posadjiiego na nedjellcu11: 
Pojechał tedy biedak na nedjelkę. Nawet w sfe 
rach urzędniczych ganią ostro ministrowi jego 
„nietaktowność"; niektórzy, śmielsi, nie wahają 
się nawet przemawiać za sprawiedliwością, tak 
niepoważnie obrażoną przez ministra. F ak t sam 
jest zupełnie pewny — ze źródeł rosyjskich.

Narrans.

Z ruchu finansowego.

ania i prośby odniosły t:n  
•rowano suplenturę w Sambo- 

dla braku dodatkowego, li- 
|w  te n  mieście. 1 i d ą d ‘h> 

sicyslista — i wywołuje 
życiowe , o jakieb- pojęcia 

t k , i kkiem sercem wy 
Oióż ten „soc-y.l sta“ 

omówiliśmy — pracy 
ttó ej zsm arem jist: 

rdowiLa eaia w nsssym 
pracy wytrawny, spokoj 

ad —  wyborną znajuność 
-znfj w dziedzinie społecznej, 

nauka: nie spiesz się z wyro-, 
spudłujesz i skrzywdzisz.

[reki je s t obecnie — d y u r n i s t a  
i c i e  l w o w s k i m ,  

go.-żko pis:ć o tern.

zaboru rosyjskiego.

W a r M i u a ,  w grudniu.
i chórze. — Rozwiązanie sprawy. — 

Sipiagin i Ncdielka )
lo na proboszcza inny jeszcze nacisk. 

Sprawcą był naczelnik dyrekcyi naukowej 
Ezawskiej, G a w ł o w s k i  j. W programie 

przyjęcia monarchy rosyjskiego znajdowało się, 
prócz trepaka, także i odśpiewanie w kościele 
katolickim przez dzieei polskie hymnu „Boże 
esa rza  chrońu po rosyjsku. Ze swej strony 
ksiądz również postanowił hymn ten zaprodu- 
k iw ać, — aie po polsku. Gawłowski, który 
pół tysiąca dzieci *rzez parę miesięcy ćwiczył 
w rozmaitych kunsztach lojalizmu, a między 
innemi wyuczył je  i o ar go hymnu, — teraz na- 
nalegał na połączenie obu gromad śpiewaczych 
w jednę, w samym kościele, i na wykonanie 
hymnu wspólne, z podkładem wspólnym, rosyj­
skim. Esiąaz. trzymając się zwyczuju galówko- 
w go, zgodnie z dotychczasową praktyką, któ­
rej kościoły katolickie służyć muszą zu wido­
w nię, obstawał przy odrębne ści urządzonego 
przez siebie chóru i nie chciał wchodzić w 2a 
dne komplanucye. Ostatecznie, obawiając się 
najściu Gawłowskiego, kazał po wpędzeniu gar- 
dziołek polskich na góre, wejście na chór za­
mknąć. Naczelnik dyrekcyi pozostał ze swemi 
ofiarami w kościele. Gdy chwila popisu nade­
szła, dzieci w górze zaśpiewały po polsku, dzieci 
w dole po rosyjsku. Pokłóciły się takty i ry 
tmy, ja k  kłóciły się już i same słowa, powstała 
kakofonia, rezdzierająca uszy. Monarcha rosyj- 

_ski| rad nie rad, znieść ją  musiał, bo niepodo- 
takiego koncertu w takiem miej 

przerywać. Zakończyło się wszy- 
tąiędzaj^aM M nU  miło-

K r a k ó w ,  2 stycznia.
Najwięcej zainteresowania budzą obecnie na 

giełdzie daie poniedziałkowe i czwartkowe 
W poniedziałek bowiem odbywa się zwykle po 
siedzenie centralnego wydziału niemieckirgo 
Banku Rceszy. zaś we czwanek radzą zarr,adv 
Banku angielskiego, francuskiego oraz austro- 
węgierskiego, na<l ogólnem położeniem targów 
pieniężnych.

Z uwagi na ubiegły rok 1899 nie od rzeczy 
będzie omówić w streszczeniu przyczyny i sku­
tki nienormalnych stosunków na wszystkich 
prawie rynkach pieniężnych i w głównych bo 
gdsj zarysach podać właściwe powody ustawi 
cznego p o d w y ż s z a n i a  s t o p y  p r o c e n t o ­
w e j  przez centralne banki emisyjne. Podobnie 
jak zwy2ka stopy procentowej szybkie czyniła 
postępy, tak samo i dyskonto, szczególnie za 
dłużnzo terminowe pożyczki, zdradzało prąd zwy­
żkowy. Dyskoct weksli jest d roga , na której 
świat kupiecki zw ykł pokrywać swe chwilowe 
zapotrzi bjwsrda gotówki. Z chwilą silniejszego 
zapotrzebowania k ap ita łu , oddziałuje równocze 
śbie na dyskonto tak zaofiarowanie, jakoteż po­
pyt za gotówkę Naturalnie, szalony wzrost pro 
dakcyi z ło ta , który w roku 1899 osiągnął cy 
l’rę około 1300 milionów marek, zwiększył ogro 
mnie środki obrotowe prawie wszystkich państw. 
Ta jednak nie należy zapominać, że państwa, 
zajęte rrgulacyą waluty, i zdaż>jace du podjęcia 

ypłat złotem,' pochłonęły bardzo wiele żółtego 
kruszcu, gdyż zmuszone były gromadzić zapasy, 
nie puszczająe na razie złota w obieg. R ów neż 
kolosalne inwestyeye, dokonywane przez mo 
carstwa europejskie w Chinach , pochłouęły po 
ważne kwoty z ło ta , co jnż samo drło  się do 
tkliwie odezuwuć w Europie. Na dtm iar tego 
wybuchła w drugiem półroczu roku ubiegłego, 
nieszczęsna dla Anglików wojna południowo 
afrykańska, która nietylao nniemożl wlłjf dowo 
zu złota z najbogatszych poładmowu-afrykań­
skich kopalń, licz przeciwnie zmusiła Angli 
ków do zakupywania złota nu targach europej 
skioh i posyłanie bardzo puksżaych kwot na 
plac boju.

Wyrokującym jednak momentem dla ukształ­
towania się stopy dyskontowej był ekonomi­
czny rozwój w sąsiedni* b Niemezech , połączo 
ny z ustawicznym poszukiwaniem gotówki, oraz 
nader obfite korzystanie u krótkoterminowy b 
kredytów. Zwyżka cen prawie wszystkich, dla 
prodikcyi niealędaych m sterysłów  surowych 
zwiększone obroty z p ow id i zdobycia nowych 
terenów, różne i liezne transakeye finansowe, 
oraz operacye, dityeząee tak uakłtdznia co 
wych,  — jaketeż- powiększenia już istnie­
jących przedsiębiorstw przemysłowych: wscy­
st to  to zwiększyło w taki spisób zapo­
trzebowanie śiodków obrotowych, iż nawet tak 
znaczny wzrost prcdukcyi złotu nie był w sta­
nie pokryć zapotrzebowania.

Spadte s ien ią , powstałe na g'e!dach skutkiem 
wojny tranawaalskiej i wysokiego dyskoata, nie 
oddziałały jednak wcale ujemnie na dalszy roz­
wój przemysłu niemieckiego. Wszystkie nie 
mieckie fabryki, zwłaszcza w gałęzi żelaznej, 
otrzymują ciągle jeszcze zamówienia, a nowe 
plany powiększenia fi >ty niemiockirj zapewniły 
nadal prm yilną kenjukturę. Urzeczywistnienie 
planu powyższego przysporzyłoby nie mieckie mo 
prze mysłowi żelaznemu licznych i znaczny: h 
zamówień i to nietylko ze strony skarbu nie­
m ieckiego, lecz również od państw zag anicz- 
nych, które zmuszone bąaą powiększyć również 
swoją flotę, prtyczem  zwrócą się z żądaniami 
do przemysłu niemieckiego. Charakterystyczcem 
dla obecnego ruchu niem eckich fabryk m astyn 
jest fak t, że d  ektóre t ermnawe p ile .en ia , k tó ­
rych na oznaczę ny czas same wykonać nie mo­
g ą , przekazują amerykańskim fabrykem ma­
szyn.

Wobec podobnego ustroju nic więc dziwnego, 
ie  w Niemczech, mimo wysokiej stopy procen­
towej i mimo niekorzystnych czynników polity­
cznych, pan jje  na giełdzie berlińskiej usposo­
bienie p r z y j a z n e ,  w szczególności dla walo­
rów górniczych.

Na giełdzie w i e d e ń s k i e j  daje się nato­
miast dotkliwie odczuwać niekorzystne położe­
nie rynku pieniężnego.

Ani walory dywidendowe, ani lokacyjne nie 
przynoszą w Austryi posiadaczom tak wysokich 
odsetek, aby się zrównały s t fieyalną stopą pro­
centową.

Lautkiem tego znaczna część walorów jest 
silnirjrzem , ustawicznem zaefiirowaniu, co 

worbaje chwilowo płynną gotowkę, za którą 
nak pożyczający płacić musi niezwykle wy­
je odsetki. Gdyby Btusunki te potrwały przez 

dłuższy, mogą się siać bezpośrednio powo- 
zdeprccyonowania wartości majątków nie 
mych, gdyż są uaasadnione ooav y, że kwo- 

kowane na realni ś ciach primo loco po sto 
o taniej stopie procentowej, mogą zostać 

jedziane, co ze względu na utrudnione 
pieniężne przy zaciągania nowych po 

hipotecznych łatwo wywołaćby mogło

przesilenie budowlane i znaczne zaofiarowanie 
realności.

Co do stosunków miejscowych nadmienić na 
leży, iż tani i łatw y kredyt w ostatnich kilku 
latach wytworzył nadzwyczaj niezdrowe stosunki 
kredytowe, szczególnie w kołach zawodowych 
eskonterów, którzy obecnie pod wpływem re- 
strykcyj i utrudnień kredytowych prawie co­
dziennie zgłaozają niewypłacalność.

Powracając do szczegółów dokonanych w u- 
biegłym tygodniu transakcyj nu giełdzie wie­
deńskiej, nadmienić należy, iż w ostatnich dwóch 
dniach grudria zeszłego roku skonstatowano 
nieco płynniejszą gotówkę, wskutek podjętych 
przez banki wypłat kuponu styczniowego. — 
Z uwagi, iż tak Berlin, jak Londyn, sygnalizo­
wały obniżenie się dyskonta prywatnego na 

względnie 5 ili %, przystąpiła spekulacy* 
do dokonywania zakupów celem pokrycia sprze­
danych in  bianco sztuk, na czem skorzystały 
tak węgierskie, juk austrynckie kredyty. Rów­
nież Boden-Credit i Amglóbank doznały poku 
żaiejszej zwyżki, natomiast Union nie doznały 
zmiany. —  Z walorów kolejowych „Lombardy" 
Słaatsbahn i Buschtiehrader znajdowały chę­
tnych nabywców po cieco wyższych cenach, 
podczas gdy Eloethat były chwilowo w zaofia­
rowaniu.

Żywym popytem cieszyły się również niektó­
re kategorye welorów przemysłowych. Akcye 
Alpine, Bóhmsche M ontan i Eroger Eisen, jak 
do tyhszas, tak i nadal, trzymały się stale w 
kursie, dz’ęki siluenu poparciu i licznych za 
kupów, dokonywanych na rachunek firm berliń 
skich.

W końcu nadmienić należy, iż z chwilą za­
prowadzenia obowiąakowego liczenia nn welntę 
koronowa zarządzone zostały przez wiedeńską 
Izbę giełdową im iany, dotyczące sposobu noto 
wanta kurgów. Od 1 stycznia b. r. wartość u a 
lorów podaną jest w urzędowej cedule giełdy 
wiedeńskiej nictylko w walucie koronowej, lecz 
także notowanie odbywa się w procentach, t j  
za każde 100 koron aominnlnej wartości.

A . U.

Od Administracyi.
Celem nre^niowan1? nakfcdti uaraftzamy 
WCZMP* odri prasiuwerutw któ­

rej warunki podane na pierwszej stronie 
dz iennika.

t renumeratę zamieiseowt- i miejscow
rzyjmuje ty  IK P  Adminitt-acya „Nowe 
!e/ermy“ w Krakowie t ageneye. wywie 
•cne w nagłówku drenruka

Przypominamy, iż prenumeratorzy Now°j Re­
formy nabywać mogą p o  z n a c z n i e  z n i ż o ­
n y c h  c e n a c h  dwa C z a s o p i s m a ,  a miano­
wicie:

„ S T o w e  M o d y “
lustrowany dwutygedr i«, wvehoiiaący we Lwo­

wie, od 1 października 1896 roku znucanie po 
większony, abo&ftucr N o w j  R t formy, tak mlej- 
rcowł jak 1 zadliej ĆmWI, otrzymywać ńiOga p„ 
2 K  40  h kwaitiitnie, zaś dwutygodnik hu 
morystyczny

, Ś  m  i g U B u

po 1 £  80 h. kwartalnie.

K R O N I K A .
U r i k ć w ,  3 styczniu.

Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Antoniego 
K l e c z k o w s k i e g o ,  niezspomnianego kolegi na 
szego, odbyło się dziś o gods. 9 rano w kościele 
księży Pijarów staraniom rydawnictwa naezego pi­
sma. Na nabożeństwo to przybyła rodzina zmarłe 
go, grono redakcyjne Nowtj Reformy i dcayć li­
czna publiczność Przybył także wiceprezes Towa­
rzystwa dziennikarzy polskich ze Lwowa, p. Kazi­
mierz Skrzyński.

Wydział Towarzystwa im. Jana Matejki pedr 
je niniejszem do publicznej wiadomeśfi, iż Dom 
Matejki, oraz wystawa obrazów, przeznaczonych na 
tomlolę artystyczną tegoż Drmu, zwudtiło w mie­
siąca grudniu ubiegłego roku ogółem osób 40. 
Z tych 35 n śfiło za bilety wstępu 9 tłr. 90 e t , 
5 ziś oBÓb, zwiedzających Dom w dniach i godzi 
nich pozanrcędowycb, wpisało do księgi darów 
ogólną kwotę 16 złr. Łąe.oy zatem dochód Domu 
Matejki za bilety wrtępu wynosi 25 złr. 90 ct.

Przy tej sposobności zawiadamia komitet posła 
daczy losów tomboli artystycznej, iż wskutek sTa 
bej rozprzedaży losow pomienionej tomboli, Towa­
rzystwo im Jana Matejki wniosło do ministerstwa 
skarbu ra  ręee p. delegata Laskowskiego prośbę 
o przedłużenie na jeden jesicze rok prawa roz­
przedaży losów, a spodziewając się przychylnej na 
swą prośbę odpowiedzi, nie przystąpiło do losowa 
nia i ewentualnie naznaczą je nw dzień 31 grudnia 
1900 r

Ciągnienie losów krakowskich odbywa się dzi­
siaj w dalszym oirgu i ukończy się prawd^pedo- 
bsie dziś popołudniu. Urzędowy wykaz wyioao«a 
tych numeiów sporządzi mogistrat dopicie po ukoń 
ezmiu eiągaienia.

Uniwersytet ludowy. Wczoraj nkońozył dr. 
Leonard Bier wykłady „o żywieniu się". Na sze 
regn mozolnie opraeowanych tablic wykapał prele 
gent wartość spożywczą pokarmów - r stosunku do 
cen targowych krakowskich i ułożył na tej pod­
stawie tygodoiowe 

u
menu" dlu robotnika. Na to

„menu" urozmaicone, peżywne, a nie przekracza­
jące ceną możności przeciętnego rob ,tnik*, zwn 
ezmy awagę osób kizęazczaiącvch na wykłady uni 

ersyteta ludowego. Pozostanie ono bowiem za- 
i ieszone przez pew n czas w sali wykładowej.

W końcu zachęcał prclrgent do zawiązywania 
stowarzyszeń spożywczych, umożliwiających naby­
wanie artykułów żywności po cenach niższych z 
pierwszej ręki, bes niepotrzebnego opłacania kilka­
krotnego pośrednictwa.

W seryi drngiej wykładów mówić będzie dr. Bier 
o fałszów niach naszych produktów żywności. — 
Prelegent rozporządza bogatym materv*/em, mając 
jako adjunkt zakładu powszechnego badania środ 
ków spożywczych ustawicznie z omawianą kwestyą 
do czynienia,

W szkole sztuk pięknych dla kobiet w Krako­
wie pod kierunkiem Talii Certowiez zostającej, od­
był się w dziale rysunkowym prof, Stanisławskie 
go konkurs, w którym I nagrodę (100 koron) o- 
trzymała panna Budyszyńska % Król. P o l.; II na 
grodę (60 koron) panna Czsjkowska, III nagrodę 
(40 koron) panna Niedzielska z Żytomierza.

Delegacya krakOW8ka Towarzystwa wzajemnej 
pomooy uczestników powstania polskiego z r. 1863/4 
odbędzie walne zgr< madzen e w niedziele 7 b, m. 
o godz. 31/2 popoitdnm w sali posiedzeh Towarzy­
stwa zaliczkowego prŁy nliey Szewskiej 1. 16, I p. 
W razie brakn statntem wymaganego kompletu, 
drugie walne zgromadzenie cdoędz.e się w godzinę 
później w dniu i lokalu tym samym. — Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie kasowe i administracyj­
ne. 2) Wybór jednego członka do wydziału.

Zmiany w sądnwtictwle krakowskiem. Dono­
szą, że wiceprezydent sądu karuegu p. M o r e ­
l o  w b k i zostać ma radcą apelacyjnym a kiero­
wnictwo sądu karnego oDejp i. prokurator pan 
D o l i ń s k i .

Prokuratorem państwa w Krakowie zostałby 
w takim razie prokurator z JaBła p. S t a w a r -  
s k i  a prokuratorem w Jaśle subsiytut prokura- 
toryi w Krakowie Dr. C z y s z c z a u.

Prezydentem sądu obwodow. w Jaśle w miej­
sce p. Podwiną, który przeszedł w stan Spo­
czynku, zoóać ma radca p. G i e b u ł t o w s k i .

Z Tow. weteranów z t  1831. w  grodnin zło 
żyli: 3 złr. p. Kazimierz Niesiołowski; 10 złr. p 
Ludwika Szancer; 25 złr. Rada powiatowa bochtń 
sk a ; 27 złr. 15 o t Towarzystwo kasynowe w 
Krzeszowicach, zebrane w czasie nabożeństwa listo­
padowego.

Rozchód: Rozdtno żołdu narodowego pomiędzy 
9 weteranów wraz z dodatkiem na świętu, najem 
pokoju na biuro, usługę, opał, światło itp.. razem 
330 złr. 93 ct. Nadwyżkę rozchodów pokryto z 
oszcięloiści poprzednich mies ęcy

Z uniwersytetu. P. Adam Wacław Kasperek 
rodem z Krakowa, otrzymał dziś nz tutejszym ani. 
wersytecie stopień doktora nraw, a p. Wacław So. 
bios-i, rodem ze Lwowa, stopień doktora fi ozofi1 

W sprawie dyetaryuszów. Krakowska R»da 
miejska na posiedzenia d 19 grudnia r. z., traktu­
jąc aprzwę udzielenia zapomogi dyeUryeszom, j.kn  
nagłą, ucnwaliła tymże na wniosek radców dra 
Domańskiego i Proppera 2000 złr. zapomogi, p li  
cając prezydent1 wi, aby tę kwotę, po porosnm>eniu 
z sekcyą II i III rozdał między n i h jako dodatek 
drotyź liany na święta. Ponieważ akcye przed ś i,ę 
tami jUt s ę nie zibrały. przeto p prezydent Frie 
dlein polecił wyp/acć dyetarynszom przed święta­
mi pensyę za miesiąc grnd: ień. Oczywiśiie pienią 
dde te wszntek wydatków i pokrycia potne i n*j 
ni«abędniejszych po większej ctęśi-i i u pełnie się 
wyczerpały, a w licznych rodz nacb dyeiaryuszów 
głód naprawdę zaczyna dokuczać. Jakie/ b sdz i po­
łożenie tycn ludzi, jeżeli sekeye zbn rą s>ę z ki ń- 
eem miesiąea (co jest bardzo miżliwe). Csły mie 
siąo prze yć bez centa, to chyba ni mi żet n . — 
Uwzględniając to rozpaczliwe położeń e dyetzryu- 
szów. możeby Rada miejska aa czwzrtkowem po 
siedzeniu ^modj fikowałz o tyle swą poprzednia 
nobwałę, żeby d* dati k droży znany p. precydejnt 
roz zielił bez porozamienia się $ nekeyzmi, oo ju_ 
niejedjokrotnie r r  li yrowann,

Z teatru miejskiegd donoszą ń»m ^Na życ
zwulcuiiikow w isołości i śmierba , d«zą SeAzłe ,u 
tro we czwartak wyborna farsa Talabragnb’a „Mtej 
scz dla kobiet". Potem wejdą na repertoar 3 akto 
a a farsa M. Bissona „Kontr L r wagonów sypiał' 
nych", 4 aktowa k medy- Abia Bermanta „Dyplo 
maeya" (La  carriere) w przekładzie p. Z. Moraw-

wiano przedmiotami, skrzdzionnmi przez osk ąfżt nego 
Stoły i podłoga przedstawiają się jak lm*guyu 
lnb skład rozmaitego rodzaju przedmiotó r Stoją 
paki, paczki, kufry, ław ki, p iłk i, sieci ma ryby, 
leży garderoba męska w wielkiej obfitości! zegarki 
i t. p . , a świ»dkowie, którzy są zarazrm , poszko­
dowanymi, rozpoznają swą własność i zabiejrają ze 
sobą. Kotarba był jaż poprzednio zz krzdśież ka­
ranym, a przed ontatdiem zresztowzniem gokgrano- 
wał głównie w powiecie wielickim i podgórskim. 
Łabudowie, wedle aktu oskarżenia, nabywali od 
Kotarby pochodzące z kradzieży przedmioty, ehi ć 
wiedriell dobrze, że one z kradzieży pochodzą. '•

Kot* ba, przytrzymany przez policyę podgórską, 
podał początkowo fałszywo nazwisko, wypierał się 
popełnieni* kradzieży, w końcu jedna*, się przyznał. 
Obecnie znowu nie przyznaje się do winy i twier­
dzi, śe przedmioty, o kradzież których jest posą 
dzonym, częściowo kupił, ezęśc<owo tui odziedziezył 
po rodziCzch. Ł* budowie również nie poezuwają glę 
no winy. Ookzrżcnie wnosi prokurator dr Ptak. - 
W ,rcn znpadnie jutro.

Z Podgórza. Z dniem 1 marca b. r. z ejdzin 
życie pożyteczna futdaeya dla włościan powiatu 
podgórskiego, utworzona prsez tutejsze Tawarzy 
stwo osroiędnośfiowo zaliczkowa „Wzajemna no 
muu", a dzięki inicyatywie jednego z jej założy­
cieli i dotychczasowego dyrektora, p. Wojciecha 
B e d n a r s k i e g o .  M anowicie, gdy przed laty 
dwudziestu pp Bednarski i Stępień założyli „Wza­
jemną pomoc", w lokalu teiżs umieszezono puzikę,
do której skłrdmo drobne datki dobrowolne i iU  
wy źti z opłat bieżących. Co miesiąca puszkę wy­
próżniano, a jej zawartość lakowano na książeczkę 
wkładkową. Z biegiem ezasn z drobnych tych o- 
szczędni ści urosła powatan suma t  y a i ą e a złr. i 
obecnie Rada nadzorcza fanduszowi temu nadała 
bardzo sympatyczne przeznaczenie. Utworzono z 
ni* go żeli.sny fm dn z wieczysty, ktOrugo odsetki, 
na razie 50 złr r cznie, pnezn.czone bęcą-aa na- 
oomogi a a podupadłych r. luków powiatu podgór- 
skj«go, których Wskażą urzędy parafialne. Ft adv 
cvz będzia najlepszą pamiątką juDileussa 20-leui e- 
go istn enia „Wzaj. pomocy" i obywatelskiego spe­
echu myślenia p. dyr. Bednarskiego. Spodziewać 
się należy, że gdy tak szlaobetny cel przejdzie do 
pnbl.cznej wiad mośri, składki i datki jeszcze li- 
ezniej napływić będą do pnszki i umożliwią saz- 
rzne powiększenie fan d i szu, z tem samem spowo­
dują w ętszą wydatno ć pomocy dla ubogieh rł<

M estV»ńny Podgórza z zadowoleniem prz;jęł> de 
wiad m ści. że nowy prr.pmater miejski uczyrldwą' 
diśó p. w iZ ehnemu żye-enin i p-teniósł w inne 
m<ejsre tak zwaną „kancelaryę p npinu yjns," uu 
>al tin m iści# się d>>tąd na pierwszurzędnem miej'

skiego i 
cmi". 

Próby

3-aktuwa k< medyz Roatandz' „Romanty

z „Sybiru" Maaki tfi odbywają si- co­
dziennie pod kierunkiem p. Solskiego.

Wieczór Sylwestrowy W  „Sokole" krakowskim 
zgromadził w wielkiej sali około trzysta oiób, 
wśród których przewtżała płeć piękna z całym s z j - 

reg c m nadobnych, uroczych panien na czele. Żaba 
wę rozpoczęła dzielna orkiestra „Sokoła" wykona­
niem kilku utworów p d kierunkiem kapelmistrza, 
druha Urygi. Wśród zieleni i pięknych dekoraeyj 
sali nstiwioro a n 'ą  * eokę, z któręj wygłosił druh 
St. Nowicki okol cznościową pogadankę na temat 
zmiany rokn, rraz dogasającego z rokiem 1900 
w ekn XIX N i tle chankteryznjącbin pracę sokol 
stwa v  d gipają-^m et1 l»cin wskazał prelegent n* 
konieczność pr»ktyczaego nr stosowania haseł soko­
lich: jedności, równości, braterstwa i walzi z wa­
di mi na teni nzredowemi nz wsiystkicb polach 
pracy społecznej i narodowej. Saozeremi oklaskami 
podz ękowzno prelegentowi za pięknie opracowaną 
pogaJsnlę, poczim grono imatorów wśród ogólnej 
wesołości popisywało się wybornemi predukeyami 
wokal 10 humorysty czcemi, gromko oklaskiwani mi 
przez zebranych. Około godz, 10 na hasło, dane 
przez aranżera druha Kowalskiego, rczpoczęto cży 
wionę tańce, które przy dźwiękach orkiestry prze 
oiągnęły się do godz. 5 rano. Nadmienić wreszcie 
należy, że z udjrztn wm g dr. 12 w nocy, naro 
dżiny nowego rokn powitano pieś. ią legionów wśród 
entuzjastycznych okrzyków, poczem dr. Rowiński
imieniem „Sokoła" złożył w wymownyob słowach
obecnym życzenia noworo zne

W Stowrr.y8?eniu kupeuw I młodzieży han 
diOWCj (n). Fluryańikz L. 28) odbędzie się w co- 
butę zabawa z tańcomi.

Kancelaryę adwokacką w Krakowie otworzył 
dr. 8 'inisław Eichenbanm.

Ogłoszsnie konkursu. Dyroko^a państw, azkoły 
pr-amyeł. w Krakowie ogłasza konkurs na posadę 
rzeczyWistego nauczyciela konstrnhcyi maszyn i en- 
oyklopcdyi majzyn. Z postdą tą , obsadzić się ma 
jącą id  1 kwietnia 1900 r., łączy B?ę płaca 2400 
koron rocznie, dodatek aktywaliy 600 kor. rocznie, 
jako też prawo uzyskania z czasem 5 kwinkweniów 
pierwsze dwa po 400 kor.; dalsze trzy po 600 kor. 
rocznie.

Z kroniki policyjnej Przytrzymano wczoraj zna 
neto złodzieja Maryana Wietrzyka, ślusarza, ściga 
rego prsea sąd karny w Wiedniu listami geńczemi 
pod zarzutem Dopełnienia zbrodni kradzieży. Prócz 
tego aresztowała '•zoraj policja krakow ik i Frań 
ciszka Ż yłę, stróża z ulicy Długiej, z* sprzenie 
wierzenie 40 złr., oraz deuerlera wojak rosyjskich, 
Jakóba Jare men • ę z gibernii cbaikowskiej.

Z Izby 8ądowej. Przed trybunałem orzekającym 
któremu przewodniczy radca Wawransch toczy się 
dzisiaj rozprawa ka na przeciw Fnnciszkowi Ko 
tarbie , liczącemu 20 la t, ze Ś« ątniu, o tbrednię 
kradzieży, oraz przeciw małżonkom Antoniemu > 
Rozalii Łabudom z Grabówek o uczestnictwo w tf j 
zbrounii ęrawie całą wielką Bidę sądową pęzasia-

sen podfiórskiej 1 n<i A B, w bliskości k<śficJa 
będss zbiorowiskiem pijaków i w sttltiegr rodakji 
wstrętnych iodywidnów. wywoływał pnb!<ą 
kzenie. Obecnie „kancelarya" przeniesiAną *OKt|( 
w u icę Ioczną, a na wni^WWsTmiejnen po
wstan.a szynk, Który Su pełń * innego rodzaju pu 
bliczność

L w o w a  donoszą: Przei 
o Lwowa pan Aleksaadei
ści# się w domu, triu ważył 

zne jdi wała* sic gardwobsi 
z •k , ap- tl ie wijąc aię gruh- j

___
bowiem zna Jowzły się , mm 

większą i artoś6 — tv 
dla w#uśoieicla.'( Wczoraj uużący 1 emina^yuu U  
czycielsklego żeńskiego, wracając di demu pąnua 
Wiły gubernatorskie, spi strzegł nz jednem * drwww 
ukryty pomiędzy konarami knfer. Da# znać O tera 
policji i okazało 8'ę, że był to knfer p. My migiJ 
zawierający teatralną garderobę. |

S e j m i k i  relacyjne — jak donosi Kuryer Lwoto- 
,ski — odbędzi? poae# Stapiński: 15 D. O. w Do- 
ift-emiia w sali ratnsaowej o 12 w pcłndnJe; 16 
b m. W Starem Mieście w sali magistratu o 12 w 
południu ; 17 b. m. w Llskn w sali ratniaowej n 
11 rano ;' 19 b. na w Sanokn w „Rmerówee" 
o goda. 12 w południe, a 20 b. m. o 11 raao 
w Krośnie w sali „Sokoła". Na zgromadzeniu w 
Smoku złoży por I Milan nprawozdhaie z działal­
ni ści w Sejmie.

Kurtyna dla teatru lwowskiego. Z Rcymą de- 
noszą: Henryk Siemiradzki zajęty j -st obeoałe ma­
lowaniem kurtyny dla teatru lwowskiego, którą wy­
śle po ukończeniu najnierw d" Warszawy, na luan- 
gnracyę tamtejsi ej wystawy aztuk pięknyeh w no­
wym gmachu, a następaie przewiezie do LwoWU 

Prymaryuszem szpitala powszechnego u P m  
myśln szmiatowzny zestal dr. Doliński, były asy­
stent prof. Jordana.

Odczyt w«głosi w Przemyślu dn:a 7 b. ra. ar. 
Ludomił German. Mówić będzie o „symbolizmie w 
nowoczesnej meratuąze, . Odczyt ten idbędsle się 
staraniem „Czytelni naukowej*.

W TrU8kawiU cmarł w 77 roku życia gr.-kat. 
probeszcz ks. P iitr Koszałtiawic/.

Wybór UZJp ł iający jediego eiłonka Rady po 
wistowej w Tłumaczu z grupy większych peaiw 
d ości rozpisało nsmiestnictwo m  dzień 15 u tego, 

Obywatelstwo honorowe n»dała R*da 
Żtwca pp, Wi sławi w br, Zamoyskiemu * F  
kopanego, poił wi Hermanowi Uteezowi z Kóz 
Baltazarowi Bognckiemn, inżynierowi a Krako 

Oświęcim, 2 stycznia. (Kor N. Reformy). Qdb; 
się tntej 31 grudnia a. r. w l e c  l u d o w y  w 
Hertza, zwołany przez posła K u b i k a ,  celem ati 
żenią sprawozdania a czynni £ i w Rsdaie państwa,. 
Przed zagajeniem wiecu ukazał się na sal k l 8 1 o-> 
j e ł o w s k i ,  który w przejeźdaie do. Żyj** ia 
trzyma# »-\ę w Ośaięcimie i w krótkieh słowaeh 
wyłnuczył zebranym znaoamie polityczne i kośoiel- 
ne roku jnbijeuszowego, poczei. a-ohęoał lud do 
zgedy i jedności i ło ży ł zabranym życzenia nowo­
roczne. Po niit'i'po:ach azghi# wiee poseł Kubik, 
którego wybrani? pr.ifwocn -aąeym P, Kubik zło­
żył jedni k tę godnojić w ręce p. Węgrzyna z Kra­
kowa. który na sekretarza powołał p. Wojtajzcay- 
k a , rolnika a Włcoi tnic. Po ukonstytuowaniu n*ę 
prezydyum wiecu, p. Kubik przystąpił do sprawp- f  
zdania z piacy swej w parlimenue. okraś iwa y 
becne stosunki, panujące w Radzii państwa, i aa 

zoaC yrszy, że ważni i niesnaski, jakie tara panu­
ją, zmniejszają o ai *Ie zakros działania prsfćw, 
opowiadał mówca, ja'.ie ustawy staraniem posłow 
lulowynh zostały przt prowadtune, wyliczał waioakl 

interpelacje, które Bari pntawił, i nik^niee na- 
izkicował program dt-Lzej swej pracy w kierunku 
utsaodawezym, " k

J.dnn ze zgAmad^imyeb podziękował imi^mem 
wyborców p. n  reweyę, zwróoił ńiru-

J

ma dlą klas rob<>czyej
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prowadzenie monopolu wódczaneg^i i ekaploataoyi 
przemysłu kopalnianego pizez rząd,, przy ozem we­
zwał p. Kubika, aby wraz z klubem swym posła 
rał się o przeprowadzenie odnośnych nstaw, a w 
końcu uczynił wniosek, ar y udzielić p Kubikowi 
wotum zaufania, i  p. Z a b u d z i e  wotnm o eufao- 
ści. Wniosek ten jedaomyślnie przyjęto.

Z kolei izeczjr p. Kubik wyjaśniał sposoby pod 
niesienia doch dów gminnych przez organizacyę 
gminnych spółek handlowych, a następnie Scharak 
teryiowat udanie Rad gminnych i powiatowych.

Na zakończenie przemówi! p. Węgrzyn, który 
wzyi a;ąc wszystkie stronnctwa kdowe 'do zgody 
i solidarnej pracy nad polepszeniem bytu wszyst 
kich warstw pracujących, wzniósł, na -  n:osek p .  

Gordzieli, okrzyk na ozełć łączni śii wszystkich In­
dów słowiańskich w Austryi i uczynił wniosek, aby 
wezwsć p. Zahndę do złe żenią mandatu. Wn osek 
tes wśród okrzyków „preoc z Zabudąu uohwa ono. 
Na tern zakończył się ów wiec, w którym przeszło 
400 osób wzięło ndzia>.

Ja tłO , 2 styozaia. We wsi Jabłonioy zsmordo 
wał wczoraj leśniczy Michał Warobał swego teścia. 
Fozynił to na strychu, skąd zrzucił zamordowane 
go na dó ł, aby sądzono, że ofiara przypadkowo 
spadła ze strychu i u b iła  się. Ttściowa jednak 
wpadła ra  trop mordercy, który j j takie groził 
śmierci),, i doniosła o tern zaraz żandaemeryi, któ 
ra mordercę ujęła i doatawiła weiotaj do więzie 
nia eądu obwodowego * Jaśle.

Zaw.esił tu wypłaty Józef Tłtakir, właściciel 
składu skór. Pasywa wynoszą kilka, tysięcy.

Nowy Sącz, 2 stycznia. Wybrry do R.dy miej­
skiej odbędą się najdalej do dnia 5 lutego Kan 
dydat w aa burmistrza jest piaeiu: dotycbozasowy 
p. Lipińiki dr. Barbaeki, dr Sterkowicz, Friedrich 
i Aleksander.

Stary Sącz, 2 stycznia. Żona rzeżnika Kai mana 
Nu ag- ca, która przed parn daiami poderżnęła so­
bie gardło, a- ,_rła wczoraj.

W Wadowicach zmntł Józef Dvorak, radny mia 
sta.

Przemówienia T. T. jeża. w Zurychu odbył 
się z końcem grudnia zjazd Zjednoczenia Towarzystw 
młodzieży polskiej u  granicą. Na posiedzeniu zja 
sdn przy był nestor pisarzy polskicL T. T. Je*- OJ 
listopada mięsaka on w Zurychu. Choroba prze 
szkodziła mu zetknąć się z przebywają-ą w mwście 
tern Polonią. Skorzystawszy więc z tego, że się Po 
lonia a wielkiej liczbie zje<hała i że można się 
z nią zbiorowo spotkać, przybył na posiedzeni . 
Po półgodzinaem blisko wypoczęciu p'c*ydujący 
udzielił mu głosu. Wzruszającym był widok tego 
starca schorzałego wobec przedstawicieli młouzieży, 
z której każdy mógłby być jego wnukiem.

Przemówienie Jeża, acz krótkie i drżącym nieco 
yypowiedeiane głosem, — zasłagnje na zazna­

czenie ze względu na treść, wskazującą młodzie 
ży polskiej jej oberbązki. Za punkt wyjścia sędzi 
rum u pisarzowi posłużyły 1 aty prywatne, oznaj 
miająoe mn o utracie nznar.a u młodzieży. N gdy 
w życiu swojem poprzednio listów podobnych nie 
otrzymywał. Pierwszy jednak nie zastanów ił go, 
wiedział bowiem, tu młodzież polska dzieli się aa 
stronnictwa i st w stronnictwach niektórych uzna 
bia nie posiadał i nie posiada. Otrzymaw»Ły atoli 
drugie i trzecie podobać zawiadomienie, zLdał so 
b!e pytanie > „o jaką to młodzież oh. dzir? Przy
l*e&? i 'i .prt‘ ,Vnn./-l J ,  Łc oAtr"*1 / i rj.*y lmłrid».̂ e■ l if •—  V ' iy , grupującej się w organizaoyi ,| której zardąd
przebywa w Zurychu Zazaaozywsey to ,| sędziwy 
pisarz wspomniał o stosunkach , jakie niatł z mło­
dzieżą polską w Zurychu. Datują się onje cd lat 
dwudsieatu pięciu z górą i były rai bardzo przy­
jazne, to znów maiej przyjazne. Poohodiiłó to stąd, 
że Jeż jest demokratę, wśród młodzieży I zaś panują 
prądy soeyalistyozne. Pomiędzy demokskeyą a so 
oyaliamem ten zachodzi stosunek, że demokracya 
jest eooyalizmu rodzicielką i jako tak i w niektó 
rych panktaeh z nim sie schodzi w uli iktóryoh zau 
rozchudzi. Demokracya polska Polskę i aprzód wy­
suwa , jeat pr_. aewszystkiem pstryotyoi n ą ; oooy a- 
lizm saś o Polsce z.pomiaa niekiedy. 8ti;d wynikały 
nieporoznmieaia raz mniejsze, to znówr silniejsze, 
nieporozumienia — swiadeząoe, ż» — t|u Jeż głos 
podniósł i z naciskiem powiedział: —(• o uznanie
młodzieży aię nie staiał. Nie starał sięi o uzaanie
nietylko w Zurychu, ale nigdy nigdJit w oiągu 
swojej pięćdaieaięcioletniej służby narody m polskie­
mu. Nigdy, nigdzie, u nikogo!.. Wedle sumienia pa 
tryotyoznrgo i przekonań demokratycznych wytwo­
rzył iiobie dobrowolnie obowiązki, które: ściśle peł­
nił. Uznanie przychodziło samo. I

Na zakończenie przemówienia, długoletni ten na 
niwie sprawy polskiej pracownik następujący na 
obywatelskie młodzieży polskiej obowiązki rzucił 
z pnnktu demokratycznego pogląd: Siła Polski spo- 
ozywa w Indzie — siła martwa, do ożywienia któ 
rej służyć ma kapitał wiedzy, pozostający w roz 
porządzeniu uczącej aię w wyższych za Wadach nau- 
kowyoh młodzieży. Z zespolenia kapitału tego z o 
wą aiłą wyniknie zbaw.enie Polski. Ku zespolenin 
przeto temu mtodziez dążyć powinna, w duohu tym 
ksztJcić się i przysposabiać. Czy s^yai to? — 
Czyni, ale niestety nie wszystka. Wszakże wydaje 
s pośród siebie oraoowników wielce pożytecznych. 
77ymisniaó ich nie wolno z wyjątkiem jednego, 
kióregr śmierć wyzwoliła z pod moskiewskiego do 
■uru. Jest nim były słuchacz politechniki zurych 
skiej, Bolesław Hirszfeld. Wymówiwszy nazwisko to 
Jeż sawołal

— Hirszfeldów tskioh dawajcie nam jak najwię­
cej! W warunkach obecnych był to wielki Polak. 
Dawą,eie mm Hirszfeldów jak najwięcej!

Tern zakończył Jeż przemówienie, przyjęto przez 
iłuohaezy z zapałem.

Piękną nagrodę w kwocie trzech 1 /siąóy marek 
w znaczyła reaakeya pisma Allgemeike Fitischer- 
Zeiłung ia  wyna er. tnie środka knaserwująeef e 
mięso aiekaae w sposób dis zdrowia jniestkcdliwy. 
Powodem wyznaczenia tejże nagrody ibyło skazanie 
kilku rzeżników na kary pieniężne , za używanie 
środka konserwująoego mięso sietane, który jednak, 
wedle stwierdzenia ehemików, Dył szkodliwy zdro 
win konsumentrw. w

Ziazezona przepowiednia. Połudsi-^o afrykań­
ski dziennik donosi z Johanaesburgu o , naitępnją- 
oem zdarzeniu: Radea mirj-iki Julinsr J fp p e , uda­
jąc aię na piao boju pod Norv.lsprnU, jodwiediif 
brata, konsula generalaegu Tran: wsaln vr Rapszta- 
daie, gdzie -zapoznał a ę z angielskim pułkownikiem 
huzarów, Molierem. W chwili rozstania Molier po 
żegnał Jeppego słowami: „Do w idisia, «a 3 ty 
fcdnie w Pr o tory i- . „Pan naturalnie będsipsz jeń 

— brzmiała żartobliwa odpowiedz. Dziwny 
tk tli snosci zrządził, że Jepoe w ontatiiob 

i h  miał sposobność d o  witać w Pretorvi

ra , wziętego do niewoli wraz z całym jego od 
działem.

Szczury rozmnożyły sie w Paryżu w tak zisen- 
ezajgoy .nosób że miejski urząd sanitarny zwrócił 
się do dra Henryka Thiery>go z żądaniem, ażeby 
obmyślił środki przeciwko tej pladze. Z odpowie 
dzi dra Tb ery’ego wynika, że szczury mają w ka 
nałach, któryoh sieć obejmuje milowe przestrzenie, 
zupełnie bezpieczne schronisko, w którem nie ich 
nie zdoła dosięgnąć z wyjątkiem powodzi. Gdy z po 
woda robót około wznoszenia gmaoLów wystawo 
wych nad Sekwaną okoliczny teren przestał być 
zupełnie bezpiecznym, szczury w olbrzymich gro­
madach przeniosły się do sąsiednich domów, zwła 
szcza świeżo zbudowanych. W tej okolicy są całe 
kompleksy budynków, których mieszkańcy nie po 
zwalają swym małym dtieoiom bawić się na po 
dwórzu. Zwłaszcza w halach targowych zrządzają 
szczury olbrzymie szkody, przyczem wyszło na jaw. 
że koty, otrzymywane w halach dla tępienia szozu 
rów, żyją z niemi w najlepszej zgodzie, — a na 
wet wspólnie biorą udział w poszukiwaniach za że 
rem. Z tego powodu komisya budżetowa Izby de­
putowanych skreśliła z budżetu ministerstwa wojny 
pozyoyę na utrzymanie kotów w składach i szpi- 
chlerzarh wojskowych, Dr Thićry oświadczył się 
za tępieniem sicinrów przez psy „teryeryu, które 
w stosunkowo krótkim czasie oczyściły ze szczurów 
piwnice prefektury paryskiej.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi skar 
bu zamianowało konceptowy h praktykantów skar 
b n : Wacława B-drnika i Henryka Gutwińskiego 
koncepistami skarbu w X klaaie rangi przy kieru 
jących władzach skarbowych; konceptowych prakty 
kantów Antoniego Postróżnrgo Michała Pajora, Ja­
ra  Majewiozs, Edmunda Kiełbińskiego, Władysława 
Huppenthala, Henryka TysakowBkiego i Jaua To 
warniokiego koncepistami skarbu w X klasie rangi 
dla służby podatkowej I instancyi.

Wyżwy eąd krajowy w Krakowie zamianował 
anskultantami sądowymi praktykantów sadowych: 
Feliksa Piotrowskiego, Emiliana Gawła i Edwarda 
Korczyńskiego; przeniósł ofioyała kancelaryjnego 
Henryka Mroczkowskiego ze Ś ćmienia do Krakowa, 
tudzież kancelistów sądowych: Michała Pronia z Du 
kii do Jasła i Maryans Muszyńskiego z C ężkowic 
do Tarnowa; dalej zamianował ofioyałzmi kancela- 
ryjn mi kancelistów sądowych: Franc szka Hallę
w Ulanowie, Walentego Kłapkowskiego w Kolbu­
szowej i Józefa Michalika w Tarnob zegu, wszyit 
kich trzech z pozostaw eniem na dotychczasowych 
miejscach służbowych; kancelistami sądowymi tyto 
larnych waohmistrzów żandarmeryi: Mcbała fcuoz 
kiewibza dla Ciężkowic Franciszka Kelara dla Du­
kli i Ferdynanda Jabłc ń kiego dla Ślemienia.

Kunkursy. Mag:strat król, woln. miasta Staniała 
wowi rozpisuje konkurs na posadę inżyniera asy­
stenta przy Mag stracie z płacą roczną 2.1/00 ko­
ron, dodatkiem akty-alnym 600 koron rocznie, i 
z prawem poborn pięciu ezteroleoi po 400 koron 
roeznie.

Licytacye. Celem oddania w przedsiębiorstwo 
dolnej konatrukoyi i pomostów żelaznego mostu na 
Skawie pod Wadowicami ns trakcie krakowskim 
odbędzie się dnia 5 lntego 1900 o godzinie 12 
w południe w departamencie technicznym Namiestni- 
efw* dla budowli drenowych i irohitplr+oniRziye.h 
we Lwowie pnDliozna ltcytaoya otertowa.

Oaseta Lwowska Nr 1.

® k a l ■ u d  » rm  We órodę 3 stycznia: Da­
niela m.; wo czwartek 4 stycznia: Tytusa i Eug.; 
w piątek 5 stycznia: Emiliana.

JC k r a k .  S b i e r w a t z r y  a  ■ .  Dnia 2 sty­
cznia pogoda, termometr od + 0 ,3 °  spadł w nocy 
na — 6,0° C. Barometr opada.

Dnia 3 stycznia o godzinie 7 rano stan hnro 
metru był 739,2 mm., termometru — 2,6° C. Wiatr 
zachodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P « t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską p0 300 zlr.

Awans jednorocznych ochotników.

W artyleryi polnej następnjąoy kadeci rezer- 
wowi: Wróbel Teofil, Kłodnieki Feliks, Nemella 
Józef, Świtalski Bronisł., Roza Ernst, Cofalka Otto; 
dalej pod ficerowie rezerwowi: Negrusz Roman, 
Heim Rom., Stolle Karol, Gebert Bron., 8trakoscli 
Rud., Scholtz Geza, Krokowski Boi., Kooyłowski 
Józef, Baekhauzen Edward, Hiickel Jan , Randl 
Oskar, Menzel Karol.

Mianowani zostali podporuczrikatni w rezerwie 
rezerwowi kadeci (sast. ofioerów):

W artyieryi fortacznej nts ępnjąoy kadeci: Gei- 
ringer Adolf, Mujswicz Jan, Śliwieńik- Stan, Stan- 
clik Józef, G smann Ferd , Heozko Józef, Peschel 
Ford., Cblnp Ottokar, WBęk Józef, Borecky Karol, 
bzezerDowski Ignacy, Eliasz Józef, Warehałowski 
Fel., Grund Fel.. Gronner Józef, VinH*r Rysz, 
Mikolaach Rud,, Ramesz Włodz., Riedel August, 
Mały Othm., Waśsiowski Antoni, Lewicki Stan., 
Koutny Jan, Hauser Alojzy, Torok Gabryel Gold- 
finge. Samnel, Rasiński Wład., Graubner Wiktor, 
Hellmieh Otm., Btuskuer Hago, Etzmansdorfer W., 
Gaugiitz Maks., Setkowioz Paweł, Pollak Eag., 
Burkbard Armia, Osderliczkji Karol, Feliks W oje; 
dalej rezerw, podoficerowie: Stark Eloryan, Janik 
Leopold, Triska Gnstaw, Thomke Jan, Weiser Jan.

W f u r g o n a c h :  Timme F., Ma>xser W., Boh- 
daaeeki K., Slarik F., RoBeafeld A,, Maszin G., 
Heiler O., Strauss Z., Bank M., Szipal W. Reks 
czek F., Knozera K , Jtinger J., JnerS., Kovarrik 
E , Cerny J , Junghaus W,, Gross R., Czssls . a J ,  
Frydl G., Pi llak K., Peterlak J., Rau J., Kwa J., 
Belohraduky G , Pohl W.. Welzel A , Jizbs E , 
Ascher R., Wnrmfeld E., Trefił R., Piok E , Zu- 
lei er K , Sznydr W., Machaczek W., Sehick K., 
Hausenllas F , Zverxina E.. Verich G., Czerny A , 
Tiszer K , M ebaik G., Rraud J., Sonczek K., 
Eliaiz F .r Meissner E , Kovaole E,, Kocourep O., 
Fiala J,

Dalej podoficerowie w rezerwie:
Murath Oskar, Knczera Bogumił, Honig £ 4w., 

Misiek Hubert, Herntsehirseh Waoł., Mayer Józ., 
Turowski St., Wessely Hago, Barta Józ. Klinger 

ń hrseht Fryd., Bobbe Ryszard, Mobapl L , 
iHep , Vnit» Ot. Sodę Frvd., Snatb Rud.,

Neubert Udalr., Sochs Bogusi, Sttfi Ja i Schubert 
Albert, Honszka Teodor, Hak Fryd., Sohubert Fr.

(C. d. n.).

Dział ekonomi^ny.
Z ttrp ó w  zbożowych. Kraków, 2 stycznia. 

Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 14.40 
do 16*10. Pszenica węgierska o d — •— do — *— 
Zyto od 12 50 do 13 35. Zyto węgierskie od — 
do — . Jęczmień od 11*— do 1160 . Owies 
z opłatą akcyzow.j od 1160  do 12*60. Groch od
17*— do 24*— . T atarka od 14*------ 17-— . Proso
od 10*—  do 11*50 Fasola od 14 — do 2 1 — . Ja  
gly od 19*—  do 25*— . Siano od — *— do 6*40 
Słoma od — *— do 3 60. Koniczyna na pasze 
od — *— do 7 20. Ziemniaki za hektolitr od 
4 20 do 4*80, Ja ja  za kopę od 3 60 do 4 80. 
Masło za garniec od 8*— do 9*— . Spirytas na 
95r Tralesa za hektolitr od —*— do 163*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — *— 
do 128 — . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— *— do —*— . W yka od — *— do —.— . Kc- 
uiciyna nasienna biała od 20*— do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *— d o — — . 
C ik ira d z a  od — *—  do —-— . Rsepak zimowy 
za 100 klg. od — *— do — *— .

T r f i p f ó z M  i

N o m i s i  „ S a w  B a f o n n ! '

Lwów. 3 sty znia. (T ele f) N-miestkik br. 
P i n i  ń s h i  wydał o k ó l n i k  do staro-tiw  
w sprawie ochrany lasów; okóloik zwraca iię  
przeiiw ka-rzankowi i każe przestrzegać prze 
pisów o zalesieniu.

Dnia 10 sty zn a odbędzie sie rozprawa ape­
lacyjna redaktora Monitora p. E-nesta B.eitera 
P. B -ritjr zgł< sił bowiem odwołanie od wyro 
ku, ż t ó n m skazary  zo .tił na 14 dni ares ta 
za obrazę czci pn knratora państwa w Stryju p. 
Czerwińsk eg o , k óremu zarzucił udział w  rze- 
komem fałszowaniu test mentu ś. p. Jaum cw - 
kiej.

Na cześć pianisty M i c h a ł o w s k i e g o ,  ktS 
>y wystąpi ta w piąt k  z k o i i r t f i n.  w doiu 
iy u  odbędzie się bankiet w Kołu literac- 
mem.

Lwów, 3 stycznia. O aresztowaniu K r z y ­
w i c k i e g o  i N i e m o j o w s k i e g o  otrzymuje 
Słowo Polskie z W a r s z a w y  następujące szcze­
góły:

Ukazuje sie w W arszairie sporadycznie, tsj 
□ie wydawane pisemku p. t. Pochodnia. Organ 
teu pod parawanem patryotyzma i pod pokryw­
ką socyalnyck haseł, szczepi przeszdne judofil 
stwo i w gruncie rzeczy jest rzeczn kiem wy­
łącznie żydowskich interesów, rzucając kalu­
mnię i potwarze na wszystko, co mu niewygo­
dne, na ładzi najczystszych, najzacniejszych. — 
Jest w tej Pochodni wydrukowana na p. K rzy­
wickiego naj hydniejsza potwarz, jakoby p. K zy- 
wicki był szpiegiem!— Pan Krzywicki miał w 
CzeRtochcwde gzjff d ta  serdecznie
wnuka, jak  nu to zasługiwał człowiek tak za 
cny i szlachetny...

Petwarca, wiedząc o tem, wysyła numer Po 
chodni z ową hańbiącą plotką... Staruszek prze­
czytał... padł i skonał' Zawiadomiony o śmierci 
nagłej dziana, p. Krzywicki iedzie na pogrzeb 
z p. Niemojowskim. Można sobie wyobrazić bo­
leść człowieka tej, co p. Krzywicki wartości, 
gdy, przybywszy, dowiedział się o przyczynie 
niespodziewanego zgonu!— Złamany bólem, po 
oddaniu posługi z p. Niemojowskim, wraca i na 
dworca zostaje aresztowany z towarzyszem. — 
Numer Pochodni posłano równocześnie żaudar- 
meryi, która, znając stan rzeczy, pragnie teraz 
skorzystać, czy od spotwarzonych jakich szcze­
gółów nie wyciągnie.

Warszawa 3 styczu;a. Znakomity pisarz B o ­
l e s ł a w  P r u s  ciężko zachorował.

WiedeA, 3 stycznia. (Telef.) Z H am birga do­
noszą do N . Wiener Abendblatłu, że cesarz W i 1- 
h e l m  uda się na wystawę patyską. Wiadomość 
wymaga potwierdzenia.

Budapeszt, 3 stycznia. Budapesti H irlap  do­
nosi, że minister wojny K r i e g L a m m e r  zaj­
muje się obecnie sprawą reformy wojska au 
stryackiego. Już pono od lat trzech rzecz całą 
wypracował, lecz była ona trzvmnuą w zupeł 
□ej tajemnicy, a przedstawicielom wspólnego 
rządu nie było dozwolonem nawet przeglądnię­
cie tego referatn. Podobno zamyśla minister 
KuCghammer zażądać podniesienia kontyngentu 
rekruta o 50 procent.

To podwyższenie stanu prezencyjnego wojska 
już oddawna jest zamierzonem. a kosztowałoby 
200 milionów.

Kófltch, 3 stycznia. Górnicy, pracujący w ko­
palniach węgla w L ang tha l, Oberdurf i R isen- 
thal, należących do kolei Graz-Koflsch, tudzież 
gó nicy, zajęci w kopslai wi gla w Pichliug, 
przystąpili do s rreiku. Deputseya strejkujących 
udała się do stare sty i do urzędu rewirowego 
* Pr°Sbą o pośrednictwo. Ogółem strejknje około
2000 robotników.

Frankfurt, 3 stycznia. Frankfurter Ztg  stwier- 
t  w^ rew doniesieniom dzienników, angiel- 

ska królowa W iktorya nie jest chorą i ma się 
zupełnie dobrze.

Petersburg ,  3 stycznia. Trzęsienie ziemi w 
okręgu A chalkalak , w gubernii tyfliskiej, zni­
szczyło dziesięć wsi.

Sytuacya.
Wiedeń. 3 ttycznia . (Telef.) Narodni L isty  do- 

DOrzą z W iednia, że ju i niedaleką jest chwila, 
w ktf rej W ittek u«tąpi miojsca Duwemu gabi
netowi urtędniczemu z Kcerberem na czele. __
Pomyślano już nawet o osobistościach, które do 
gabineta tego wejdą. Lista jednak zupełu c 
pewną dotąd Die je-it, bo gdyby się zachwiała 
kombiuacya z Koerberem , Wittek prowadziłby 
uadal agendy austiyackiego rządu- Zadaniem 
gabinetu Koerbera, byłoby nczyuić parlament 
zdolnym do pracy.

Z d e l e g a c y j .
Wiedeń, 3 stycznia. Kumisya dla marynarki 

węgierskirj deiegacyi obradowała nad budżetem 
m arynarki wojennej. Referował hr. Aleksauacr

T e 1 e k i. W ydatki w tym dziale wspólnego bu­
dżetu wynoszą 39,466.500 K , a mianowicie: zwy­
czajne 25 556.050 K , nadzwyczajne: 13,910.450 
K , a wzrosły o 5,783.980 K . Podwyższenie 
płac tak korpusu oficerskiego, jakoteż i niż­
szych szarż, tudzież budowa nowych okrętów 
spowodowały głównie wzrost wydatków.

Juliusz R o s e n b e r g  przemawia przeciwko 
wszelkiemu pomnożeniu floty, twierdząc, że wo 
jenna m arynarka Austryi powinna tylko służyć 
do obrony wybrzeży. Mówca zapytujs, czy 
op.ócz budowy okrętów, którą tegoroczny pre­
liminarz budżetowy obejmuje, rzwd zamierza i 
nadal budować nowe okręty wojenne, a jeśli 
tak jest, to jak ie  wydatki to za sobą pociągnie 
i na jak i okres czasu chce je rząd rozdzielić. 
Jeżeli zarząd m arynarki nie może obecnie deć 
szczegółowego wyjaśnienia, to mówca stawia 
wniosek, ażeby w przyszłorocznym preliminarzu 
budżetowym znalazło się dokładne sprawozda 
□ie o tych wydadkach.

Hr. T o r o c z k a y  przemawia również prze­
ciwko pomnożeniu floty i upatruje związek mię 
dzy uiem a wywodami hr. G o ł u c h o w s k i e  
go , z^wartemi w jrg o  osiatniem tzpose.

Hr. G o ł u c h o w s k i  złożył w ciągu roz­
praw ważne oświadczenie. Minister spraw z* 
granicznych zawarte w swem tzpose wywody 
ekonomiczne uznał za uzasadniune i dodał, że 
jakkolwiek .rzględy handlowe są wielkiej wa­
gi, to jednakże przy ocenie budżetu marynarki 
□uleży mieć na oku przedewszy > k suń moment 
w o j s k o w y ,  w z g l ę d n i e  k w e s t y ę  o b r o ­
ny .  Minister żywi nadzieję, że handel austrya 
cki wkrótce wzrośnie i będzie potrzebować obro 
ny, obecnie jednakże nie rozchodzi się tyle o 
handel, j*k  raczej o obronę wybrzeży. Z tego 
powodu rozwój marynarki w skromu ch ramach 
tegorocznego budżetu jest kon.eczu ścią.

Komendant m arynarki admirał S p a u n  o 
świadczył, że anstryacko węgierska m arynarka 
nie ebee iść w zawody z m arynarką iuaycb 
państw, ale obecne wydatki ukazały się konie 
czaetni.

Budżet m aryasrki uchwaliła komisya w roz­
prawie generalnej i specyalurj.

do 11 b. m. Jutro odejdą trzy okręty transpor­
towe.

Colombo (Cs’lo>), 3 8t”cr.iv‘a. Władze pozwo­
liły na utworzenie jednego korpusu ochotników, 
który ma odejść do Afryki nołudnmwej.

Nowy Jork, 3 styczil*. Na zgromadzeniu ir­
landzkich stowarzyszeń przyjęto rrzolacyę, k tó ­
ra potępia wojrę w południowej Afryce i wy­
raża Bi erom sympatyę

S e n io r  M a s o n  był na zgromadzeniu obe­
cny. Podobne manifjstscye odoyły się w kilku 
miastach na zachjdzie Stanów Zjednoczonych.

ii

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 3 stycznia. Po plaidoyer obrońcy G u ć- 

r i n ’a prezydent T ry b u  a la  stano oświadczył, 
Ze zamyka rozprawy. Try banał następnie ndai 
s ę na naradę.

Paryż, 3 stycznia. Trybnnsł stano 148 min 
głosami przeciwko 48 mm uzneł B u f  f e t  a win­
nym, przyznając łagodzące okoliczności. T rzy­
nasta seoatorow wstrzymało się od głosowania, 
trzech było nieobecnych. Oskarżeni G o d e f r u y  
i d e  V a  u \  dla brako potrzebnej większości 
zostali uwolnieni. Obwinieni: S a b  r a n  i R , 
m e l  większością głosów również zostali onol 
nieni.

W ojna.
Londyn, 3 stycznia. Z obozo ■ pod Frere do 

□osi Standard  pod datą 1 stycznia: Trudności, 
wobec których zuajdzje się generał B o l i  er ,  
ciągle wzrastają. Przed jego obozem c ągme się 
tciaz C a ły  szereg obwarowanych w zgórz, które 
zojmnją - a d * Tage ja Lu.ę 10 u  tu.I. 
ubs.dzili Boerowie. R ieka Silme wezb.a a. — 
W tych waronkach oczekiwana bitwa będzie, 
|ak się zdaje , n a j o p o r c z y u s z ą ,  a z a r a ­
z e m  n a j w a ż n i e j s z ą  z całej wo^ny.

Londyn, 3 stycznia. Ministerstwo wojny ogfo 
siło lakoniczną depeszę z Ladysmith, donoszącą, 
że febra i czerwonka ciągle się tam wzm*ga. 
Pod datą 1 b .,m . donoszą z Lzdysmith fi yal 
nie o 13 wypadkach śmierci i 71 zasłabnięciach 
Wobec tego przewidoją, że Lidysm ith nie d nge 
się otrzyma. Bterowie niepokoją Anglików w La 
dysmith nieostannie.

Londyn, 3 stycznia. Do ministerstwa wojny 
nadszedł telegram z datą 1 stycznia, zawiera 
jacy sprawozdanie gsnerała f  r e n  c h a  o bitwie 
pod Colesberg. Oaoło 1000 Boerów z (jwonfa 
działami cofnęło się ko Noiv*ls-Pcnt. Anglicy 
mieli stracić tylko trzeck ludzi, a liczba rannyeh 
jest nieznaczna.

Londyn, 3 stycznia. Oficyalnie stwierdzono 
zwycięstwo generała F r e n c h a .  Cdaraktery 
stycznem jest, że poważne dzienniki nie przy- 
piBnją wielkiego znaczenia zwycięskiej walce 
pod Colesberg. Korespondent D aily Telegraph'u, 
przebywający w N janw port wypowiada zdanie, 
że Boerowie cofnęli się umyślnie, ażeby wzbie­
rająca rzeka Orsnje nie odcięła ich od reszty 
armii Boerów.

Londyn, 3 stycznia. Korespondent D aily M ail 
w Rensborgn potwierdza powodzenie generała 
F r e n c h a  w Colesbergo. Artylerya angielska 
rozpoczęta ogień już o świcie dnia 31 grudnia, 
na co odpowiedzieli Buerowie również s laym 
ogniem. Po dwugodzinnej walce bateryj po obn 
stronach zostały działa Boerów zmuszone do 
milczenia. C«ęćć artyleryi Bi e ów dostała się 
w ręce Aogiikow, a Baerowie cofnęli się ku pół­
nocy . Obecnie obsadzili Anglicy Colesberg.

Londyn, 3 stycznia. Z K apsz'atu d moszą, że 
doted me nadestło urzędowe potwierdzenie zdo­
bycia Colesberga przez generała acg elskiego 
F r e n c h a .

Londyn, 3 stycznia. Times donosi z Kapsztadto 
Nieprzyjaciel wykonał atak ca  Dordrecht, z, st ,ł 
jednakże odparty

Londyn, 3 s ycznia. D aily M ail d j m s i ,  że 
cztonkowio zarzada obrooy krajowej p istm o- 
w li d im igać się kiedyta wysokości pięć md,o 
nów funtów szterliogow aa nowe działa.

Londyn. 3 styczno.. Pułkownik P i l  c h e  zniósł 
oddział Boerów w Snnnvside koło Belmontn 
zdobył ich obóz. 40 Baerów wzięli Anglicy do 
niewoli.

Londyn, 3 stycznia. W edług depeszy Timesa 
z Lourecęo Maiąnes z d 29 grudnia generalny 
dyrektor kolei zaprzeczył, jakoby miał zamiar 
znuść połączenie kolejowe z Tracswaalem.

Londyn, 3 go stycznia. Cap Argus ogłasza z 
Lonrengo-Maiąaes deptszę, według której zno­
wu przez zatokę Delagoa przeszła do Trans- 
waaio kontrabanda w ijenna. Przewieziono mia 
nowicie dla Bi.erów 6 wielkich dział Armstron 
ga i wozy amunicyjne, które znajdują się jhj 
w Pretoryi. — Oczekują tutaj odpowiedzi Ar 
strongów, którzy są an« lelskim fabry tan t#

Londyn, 3 s ty c z b b ^ if A ią  się przygutow, 
do prze—luziema

i
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Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Micnał Konopiński
t
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Podziękowanie.
W  głębokim smutku pogrążona ro ­

dzina, po stracie najlepszego i naju­
kochańszego męża i ojca, ś. p. Ru­
dolfa E ;gasa, c. k. emerytowanego 
naczelnika biur pomocniczych przy 
c. k. Sądzie Wyższym w Krakowie, 
składa na tem miejscu Wszystkun. 
a w  szczególności Wielebnemu Du­
chowieństwu: 00 . Franciszkanom i 
00. Kapucynom, Przyjaeielom, K o le ­

gom i Znajomym zmarłego, za wzię­
cie udziału w pogrzebie i oddanie 
zmarłemu ostatniej posług;, oraz za 
liczne objawy ws_ ołozucia. —  ser­
deczne „Bóg zap łać!“

B o  d ż in a .
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Dr Stanisław Eichenbaum
otworzył 238 1 3

kancelaryę adwokacką
w Krakówis. ul. Floryanska, 32, I p.

D

W  Galicyi robotników polnych P
nikomu nie braknie!

Nawet 10 000 mogę dostarczyć ni umiarko­
wana, prawia 8k n m  a warunki, lecz proszę \r
styczniu zamówić, a dość woześnie pod wio»oe 
s;:rawŁdi:ć. ca źąrtamo o d w r o t n i e .

Koncesjonowana ageneya robotiukńw 

2u B. Krasickiego w Jarosławia. 1 3
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J e n n l k  Ł a b y  a » n d b ą w e L  
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(. Waluty. 
Rabie papienwe

_ia/‘kie .
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w iłaolo

II. Unty Zastawnie. 
t  Łist> iait. prem. Banka h<p 
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Wyatawn nlsustająoa Towarzyitwa P r z y j a c i ó ł  s z t u k  pf 
knych w Sukiennicach otwarta oodziennie od godziny i l  
d o  4 ,  p r ó c z  p o n i e d z i a ł k ó w .  W  t . .  ‘a z ię i -ę ,  o g o d z i n i e  \ J  

'A  B t » p  w n i e d -  e l e  l f i  c/e 3 0  e t 1

fireby królewskie, Mickiewicza I skarhieo w kate­
drze na W a w e 1 u /  zwiedzać można w dm powszednie, 
o godzinie 10. w niedziele i świata o godzinie 11' ,  

iirób zasłużonych (w krypcie a* Skałce), Grób SkarjJ 
w kościele sw. Pio:/a), oraz skarbiec kościoła N. P. Mac 
fgi^dae un)żna w chwilach wolnych od nabożońsj 
. 3̂1JFi , 0 zakrystyi.

. Czartoryskich otwarte
tki od godziny y-te‘ 

dnie nie przypaJ 
.tytucye, pragn<,ce 
Me inogą byt do .1 

ny do dyrekcyi, 
i^naczy.
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Księgarnia. Su ład  i najwięk. Wypożyczenie  
nut muzycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

przyimuje

P ren u m eratę
na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne, wychodzące w ję­
zykach: polskim, niemieckim, fran- 
cu i im , angielskim i włoskim - 
zaręczając swoim Prenumeratorom 
7- stałą i szybką ekspedycyę ta­

kowych. 2672 5 5 

Katalog na żądanie franco i gratis.

U s k u t e c z n i a  s i ę  
0 P V a b ł o d u  (tłwnaezenia) z  j ę z y -  
I  i  L C I Ł l f l U j f  k 6 w  o b c y c h  n a  

p o l s k i  i  o d w r o t n i e .
6t. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 
Hopcasa ) A. Salomonowej w Krakowie. 

Plac Maryacki Nr. 2. 2576 9 o

Najtańsze źródło!
t  Obuwie damskie, męskie i dzie­

cięce , oraz Kalosze prawdziwe 
rosyjskie trw ałe i eleganckie, poleca 

w wielkim wyborze po cenach możliwie 
niskich. 178 10 12

A n t o n i  T a b o r  
K r a k ó w , u l. G rodzka JL. 4 3  

(dawniej Lipiński).

Obrazki Świętych
tak w łjsnego nak ładu , jakoteż i inne, 
po cenach od 20 cent. do 25 złr. za 
100 sztuk, jak również w szelkie a r­
tyku ły  religijne polecam Przew iele­
bnem u Duchowieństwu i Szanownej 
Publiczności. 2534 5 6

A n d rze j §fcfaullz9
Kraków, Rynek Nr. 32.

' S T a  i ą d a u l e  w y s y ł a m  
w z o r y  n a t y c h m i a s t .

NOWO OTWORZONA

Fracownia sukien damskich 
i MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ

M a r y i  W ł o d a r s k i e !
z Poznania, 136 46 156

w Krakowie, nlica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

p o l e c a  na obecną porę > wielkim wyborze 
• k r y c i a ,  - p ł a s z c z e ,  i a k i e t y ,  w«dług 
najnowszych łamali, po cenach możliwie niskich.

Saknit) duMkle wykonuje w jak najkrótszym 
ow sie, z gustem i elegancją, według żurnall 
p r y  : lob I angielskich, po cenaoh pt zstępnych, 
•  jako b y ł. przez 36 lat włatalcialka Magazvne 
koafekoyi w Poza inlu, jest w możności zadość 
acsynii) Wnielkim wymaganiom W W. Pan.

Poleca się łask. pamięci JhL ya WłsdarskJ.

Także
I na sp łaty czuciow e

bez podwyższenia cen 
Naltatkaze irtd ł > zaknpna wszel­
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 

na konie.

Specjalny oddział dla prawdziwych per­
skich i oryentalnych dywanów i portyer. —
Wy„.>rto.7ar“ dywany i portyery, tudzież 
wieie resztet. chodników, po bajecznie ni­
skich "enach. 90 1 0

llustrowaae cenniki gratis I franco. 
Wszelkie iisty i zapytania adresować należy: 
Da zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
L0LVRE we Lwowie , ul. Sykstus' a Nr. 6 , 

albo w Wiedniu, IX., Hahneasse Nr. 38.

^ ^T ^B P T F “ skutek uchwały Wy- 
działu wierzyciel i  

masy konkursowej Bernarda Korn- 
bluma, rozpisuje się w drodze ofert 
pisemnych sprzedaż dwóch real­
ności, do tejże masy należących,
a mianowicie:
1) realności w Krakowie przy ul. 

Radziwiłłowskiej 1. 5 położonej, 
realności w Krakowie przy ul. 
Bernardyńskiej 1. 8  położonej. 

FOferty można wnosić na każdą 
Falnośó z osobna.

Oferty pisemne należy wnosić 
jiajdalej do l5go stycznia 1900 r. 
rłącznie, na ręce Dra Ludwika 

Uaya, adwokata w Krakowie, 
rządcy masy konkursowej Ber- 

irda Kornbluma. Do oferty na­
jeży dołączyć tytułem wauyum 5% 
^darowanej ceny kupna. Oferty bez 

kdyum nie będą uwzględnione. 
przyjęcie lub odrzucenie wnie- 

~lj^ofert zależeć będzie o 
i^nysna decyzya n; 

lutego 1900 
bnień udzieli k. 
.udwika Szal 
t. Jana

„ E s s ic c a to r
9 d e  R l t t e r

ii znacznie lepszy p o i każdym względem, niż wuzelkle inne środki ooiironne. 1000 do­
wodów. 10 m edali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarczał Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  X X X ., P a r ł t g a s s e  1 0  (dom własny).
, Zastępcy poszukiwani. 75 33 3ts

ZK Tle La J xx* grzyba drzewnego, ani wilgoci murów.

W O D A  W A R S Z A W S K A
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 1 80 i 95 ct. 35 1 0

J A S  I H I A T O W I C K i .
Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.
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poleca.

matirye jedwabne i koronkowe, 
narzutki „Ballentrees41, 
wachlarze, 
kwiaty, stroiki, 
szale fiszutki,
koronki ,,Chantilly“  i niżowe,
żaboty i rysze,
wstążki,
rąkawiczki,
pończochy, gorsety,
gazy na suknie, 2361 s

J ą  n a j t a n i e j

a

m
a

n

i

ZIIELDU i SPÓŁKA
w KRAKOW IE, Rynek, linia A — B.

g M 5 1 [g jiil5 im [B S 1 5 1 [B l| M 1 1 5 1 E M 1 5 1
a
H

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa akaliczno-sodow a, zawierająca części składowe chemiczne, jak:

1

Woda Bilińska
ft

I
u yrobu naszego, będącego pod kontrolą K om lsyi przemysł. 

Tow arzystw a lekarskiego.
Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka,

z dobrym skutkiem.
C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i e  1 5  c t .

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 
J . W ew iórsklego,

ft
f t

82 16 0
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie,

właściciele fabryki wód mineralnych.

K raków , R yn ek  głów ny Nr. 13.

w K ra k o w ie ,
Rynek główny N r. 13,

p o l e c a :  . j

L a m p y  wszelkiego rodzaju, 
P a j ą k i ,  K a n d e l a b r y ,  L i ­
c h t a r z e ,  L a ta r ń *  e ,  E t a ź e -  
r y ,  N t s l i k i  i o g r o m n y  w y ­

b ó r  w  m a j o l ic e .
Sr

Przyjmuje zamowien:a od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na K l o -  
s e t y ,  P i s u a r y ,  i  t . p .  c z ę ś c i  
h y g i e n i c z n e  z fabryki własnej

f i
•i
©
a .
N
W

w Znojiiiie. 79 16 o *
©
*

P i e c e  n a f t o w e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi,

sa zawsze na składzie. w
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

M A P O M E W H O Ł
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w R a d o ­myślu koto Tam ow a.
Środek popularny, w cierpieniach reum aty­

cznych, goścowycn itp. z najlepszym skutkiem 
używ any; dostać go można po cen ie : Słoik 
próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wysyła w prost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając p.eniądze, dołączyć należy 3 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuliu i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 1 o

H arb stc  z B rodów ! Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana p ra w dziw i

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego, poleca handel 21 1 0

A  R  A  9 0  W I C  Z  A
’ B r o d a c h  na pograniem roByjskiem.

H .rba ta  z B ro d o *  j

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ...................................złr. 1.40
1 fnnt „Melange de Maskao" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 font „Imperial" cesarskiej, w rryginalneiu opakowaniu 3 .5C 

funt „Okrnohów" z najlepszych herbat kwiatowych 1.2C 
Znakomitej Kawy „Ceylsn" .raneo 5 kilo, każdej stacyi poez. 9 —

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW  
G c k i m e l d L l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15.
i57 16

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.
Ceny umiarkowane! Najnowsze specyalności.

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

pierścieniowe, czółenkowe,
Yilli atiuy 3i)uUe lid ,,’Jłłkunjz, woZbikie uŹt;3CI

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g in a ln y c h  M a s z y n  d o  s z y c ia .

Kraków, nL Floryańska 34.
Cennik za darmo i opłainie. 111 23 37

Ces. k ró l.  u p rz y  «*.

Fabryki Szkła taftowego i Luster 
K U P F E H  ót GLASŁFa

(Jeny ja k  najprzystępni jsze

T a r n ó w  -  ™
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy S W ©  w y r o o y ,  które pod względem 

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

Ceny bardzo niskie.
Główny skład w o Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

« € H > f € > f € > ł O O e O -

Ciągnienie
dziś o sadz. 8 wieczorem.

100.000
koron wartości.

5  p o  2 0 . 0 0 0  K o r o n  w a r t o ś c i  1  t .  c 3L .  i  t .  c 3L . ,
które wypłaci się wszystkie gutówką po odeiąanit-niu żO%, można wjgrać na los

Wielkiej Loteryi Dobroczynności
na dochód polikliiilcznrgo Zw iązku (szpitala!.

Każdy los gra we wszystkich 3  o l ą g n i e n i a c l i  bez dopł-.ty i na j iden można mieć nawetO głów. wygranych w sumie 200*000 iiOrOIl*
Cena tylko 3L

ter: m r “c.-hj Ciągnienie już dziś o g. 8 wiecz.
l lWs y  polecają: Juda Birnbaum , kantor 
wymiany ; Brac a Eibe.ischutz, kantor wy­
miany; Albert Mendelsburg, dom bankowy;
A. Hoizer, dom bankowy; Karol Gottlieb, 

dom bankowy. 101 2 2

. O S y  na powyższą loteryę po 50 c t., 6  losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca

itor wymiany Braci Ĵ ibenschutz 
Krakowie, ^ f^ fc a łó w n y  5, Nr. telefonu 354.

WYDAWNICTWO
Gazety losowań i handlowej „M ERKU RY "

prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct.
Numera okazowe darmo i opłatnie. 103 18,

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielaku.

ków, 4 Stycznia 1900.

Sprzedam wieś,
euijn; na mniejszą lub kamienicir-f „ u ic m fę  na mniejszą lub kamienicę. — 

W • I z ie  ri a w i ę  za u.óOó rocznie z kaucya- 
F « .H ^ a k n |ę  p r z e d s i ę b i o r c y  dla wy­

boru dachówek i dren. 2675 5  5
A. C. Tarnów,

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę­
gierskie, austrjackie, francuskie reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cehach najtańszych — poleca Handel 
l e ihatv , kawy i w ina EbAfUJYItA  
R IE D L A  we Lw ow ie. 141 9 15

\  v V  B t a n  l s ł a w o w l e

■ HOTEL IMPERIAL
p ie r w s z u k z ę o n y

p r z y  n l .  K a z l m l e r a o ^ s k l e J ,
(vi8-a-vis Kasy Oszczędimścl),

> poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 
Pokoje od 90 et. wyżej.

Z poważaniem
123 23 48 

8. Falk.

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  J .  W i ś n i e w s k i e g o ,  kmry w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, w^gry, 
I wszekle wyrzuty, czyniąc pNó piękną, białą.

IV K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dfm 7 droguerya; w e  L w o w i e : Fridrich 
i Beacook, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w  K o ­
c i m i  : Jan Michnik, droguerya. — Z powoda 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
, Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
eyi“. S ł u l k  6 0  c e n t A w . 116 1 O

W o d o c i ą g i
tak w Krakowie jakoteż na prowincji urządza 

pierwszy koncesyonowany Instalator

M aro l M a r k u j
K r a k ó w ,  S z p l t a ln a i  18 ,

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lal 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w  w i e l k i m

ANASTAZY HOLIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  z e g a r k ó w kieszonko 
wych Rausehenbacba w Szafhu- 
zie, Mermoda Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwaji ikioh, 
zegarów pendułowych, ś< iennych ' 
i stołowych ; b n a i l L ó w ,  gr%- 

roTtrrtile belody£, T.febry.k
francuskich i amerykańskich ł  3- 
letn em poręczeniem, U v* |# .]» 1  
męskie i damskie, ortz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i r*ebra. 
Zakupuje tUre złoto, siebro, ™ - 
kary staroświeckie, lab przyjmuje 
w zamian. Wszelkie napr.iwy u iku- 

, - - tecznia z 1-rocznem poręczeniem,
deny najprzystępniejsze — Ścisłe dotrzymanie 
terminh pfży powierzania roboty. — W niedziele 
i święty sklep zamknięty. — R< k założenia 1883. 

L07 1 O

X F. Fischer
w K r a k o ftK  linia A-JB, 

poluca o no zapas 
! wystarczy:

wyśmienitą S t a r k ę  znak 1 J za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą S t a r k ę  znak CJ 
za butelkę . . . .  85 ct.

znakuniite, zdrowotno posilne E i-  
w« ba warskie za but. 1 2  ct. 

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek ............................złr. ł ' 2 0 .

213 11 O

£ E A S ¥
Z E L A E A E  O U A I O T B W A Ł E

po cenach fab-ycznych od 50 złr

u S. Bftzera, Kraków, ul. Pańska I. 9
1 110 28 50

Słynnchii są w świecie moje prawnie chro­
nione ' jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabianiu. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J .  A n lg e u f e l d ,  uprz. właś. patentu, W l© -  

f  d e ń .  IX., Turkenstrasse 4. h0 5 l 0

Fabryka Krawatek
w Krakowie, róg Rynku i ul. sw. Jana 1,

pefeca wielki wybór z i mo  w y c h 
krawatek własnego wyrobu 

w r  z a i  ń e z c e n
26IB 5 6

idea druka’ pi A. Szyjeu^ki- i


